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Górnik - Lech 0:0
Pasmo porażek 

przerwane
Po serii porażek piłkarzom 

Lecha udało się zdobyć jeden 
punkt w wyjazdowym poje­
dynku z Górnikiem Zabrze, 
zakończonym remisem 0:0. Sę­
dziował Sobiecki z Warszawy. 
Widzów 4 000. Zespoły wystą­
piły w następujących skła­
dach:
Górnik: Cimander, Gunia, 

Jarzina, Dolny, Zalastowicz, Szwe 
zig, Matysik, Socha, Szymura (od 
67 min. Lazurowicz), Pałasz, Jan- 
duda (od 70 min. Brzeziński).

Lech : Mowlik, Pawlak. Szew 
czyk, Marchlewicz. Bąrczak, Ob- 
lewski, Krzyżanowski. Kasalik. 
Skurczyński, Chojnacki, Plata (od 
46 min. Milewski).

Wracając z meczu Górnik — 
Lech usłyszałem w radiu o-
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Tenis stołowy
Sukcesy Polaków 

w Holandii
Wećcń.ka Sikora i Małgorza 

ta Urbańska wywalczyły ty­
tuł mistrzowski w grze po­
dwójnej w otwartych misitrzo 
stwach Holandii. W finale Pol 
ki pokonały parę Yan Ying 
(ChRL), Sandra de Cruiff (Ho 
landią) — 23:21, 17:21. 22:20. 
21:18.-W finale miksta Andrzej 
Grubba występujący z Holen 
derką Bettiną Vriesekoop po 
konali parę węgierską Bela 
Frank — Edith Urban 15:21. 
21:10, 21:17, 21:19.

I. Lendl 
pokonał B. Borga 

20-letni C ze chc's lewak —
Iran Lendl, jest światową sen 
sacją tegorocznego sezonu te­
nisowego. Piąty na listach kia 
syfikacyjnych najlepszych ten: 
sistów świata, Lendl sprawił 
w niedzielę kolejną wielką 
niespodziankę. W turnieju w 
Bazylei w v finale pokonał on 
Szweda Bjoerna Bctrga po 3- 
godzinnym pojedynku w pię­
ciu setach 6:3. 6:2, 5:7, 0:6, 6:4. 

☆
W finałowym pojedynku ha 

lowych tenisowych mistrzostw 
Australii rozgrywanych w 
Sydney zmierzyli się dwaj A- 
merykanie — John McEnroe i 
broniący tytułu Vitas Geru- 
laitis. Tytuł zdobył McEnroe 
wygrywając finałowe spotka­
nie ze swvm rodakiem 6:3, 6:4, 
7:5. (PAP)

Odważna próba 
himalaisty

Słynny himalaista włoski 
Reinhold Messner, który nie­
dawno wsławił się samotnym, 
udanym atakiem na Mount E- 
verest, próbuje obecnie zdo­
być w podobny sposób, bez u- 
życia tlenu, sąsiadkę Everestu 
— Lhotse (8 511 m).

Jak ‘poinformowało minister 
stwo turystyki Nepalu, które 
utrzymuje łączność radiową z 
Messnerem, piątkowa próba 
saozytowa nie powiodła się.

Poznań, poniedziałek 20 października 1980 Cena 1 zł 
Wyd A

Stanowisko Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

W sprawie węzłowych problemów polityki rolnej
rolnictwa i gospodarki żywnościowej

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL poddają 
pod szeroką dyskusję projekt 
wytycznych w sprawie węzło­
wych problemów polityki rol­
nej, rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

Poprawa zaopatrzenia lud­
ności w produkty żywnościo­
we jest obecnie sprawą naj­
wyższej wagi dla gospodarki 
narodowej Aktualną sytuację 
w tej dziedzinie charakteryzu 
ją dwa zjawiska:

— poważne braki na rynku 
żywnościowym, pogłębiane 
nieurodzajem oraz spadkiem 
skupu podstawowych płodów 
rolnych;

— ogromny i nadal powięk 
szający się — na skutek wzro­
stu płac i dochodów pienięż­
nych ludności — popyt na te 
produkty.

Ludność naszego kraju wy- 
daje na żywność około 35 pro 
cent dochodów osobistych, a 
uwzględniając inne artykuły 
wytwarzane z surowców rolni 
czycń — prawie 52 procent, 
około połowa bieżących przy 
rostów dochodów. pieniężnych 
obywateli naszego kraju prze­
znaczana jest na zakup żyw­
ności. Stawia to w nowym 
świetle znaczenie rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej i ich 
funkcje w gospodarce narodo­
wej. Musimy szukać drogi 
szybkiego wyjścia z obecnej 
niezwykle trudnej i napiętej 
sytuacji żywnościowej kraju.

Stwierdzamy z całą mocą, że 
jedną z głównych dróg wyjś-

osiągnięcia tego celu. Nasze 
rolnictwo stać na wyżywienie 
społeczeństwa, a w perspekty 
wie także, na eksport nadwy­
żek żywnościowych.

Na wsi, tak jak w całym kra 
ju, dokonuje się odnowa życia 
społecznego. Dyskusja, postu 
laty i starania społeczności 
wiejskiej zmierzają do popra­
wy warunków pracy i życia 
na wsi, zdecydowanie lepsze­
go zaopatrzenia gospodarstw 
w srodk) produkcji, zasadni­
czej zmiany w obsłudze wsi, 
odnowy samorządu wiejskie­
go i demokratyzacji życia spo 
łecznego na wsi. Te dążenia 
ludności wiejskiej są w pełni 
zgodne z polityką PZPR i ZSL 
w stosunku do wsi i stanowią 
siłę napędową rozwoju rolni 
ctwa i rozwiązywania proble­
mów żywnościowych kraju.

Stwierdzamy, że zła była re 
alizacja założeń polityki rol­
nej, Takiego stanu rzeczy nie 
wolno dalej tolerować. Nie 
można godzić się z tym, że 
nasz, wysoko już rozwinięty 
przemysł nie zapewnia dosta­
tecznych dostaw , przemysło­
wych środków do produkcji

sie i losie środowiska w
rym żyje 
dą o jej 
łecznym, 
do pracy 
zawodzie.

decydować

Biuro

cia z powstałych 
rynkowych widzimy 
kim i intensywnym 
produkcji rolnej, 
stworzyć rolnictwu

trudności 
w szyb- 
rozwoju 
Musimy 
warunki

Drewno z Obrzycka

Kolej jest głównym odbiorcę wyrobów x Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Obrzycku (Poznańskie). Produkuje się tu różnego ty­
pu podkłady kolejowe i drewno do renowacji wagonów towaro­

wych.
Fot. — R Królak

Posiedzenie ministrów spraw zagranicznych 
państw-stron Układu Warszawskiego

któ 
bę-

samopoczuciu spo-
atmosferze 
w tym tak

i chęci 
ważnym

I

Polityczne Ko mit e-
tu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i 
Prezydium Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego stwierdzają
stanowczo, że polskie 
ctwo jest jedno. Jego 
stanowią gospodarstwa 
widualne. Chłopskie

rolni- 
trzon 
indy- 
rolni-

ctwo — zintegrowane liczny­
mi więzami z gospodarką pla 
nową — to trwały element na 
szego życia gospodarczego.

Te fundamentalne zasady 
■wyznaczają kierunki działania 
na dziś i na jutro dla władz po 
litycznych i państwowych na 
szego kraju, dla władz woje-
wódzkich gminnych, dla
wszystkich ludzi odpowiedział 
nych za rozwój rolnictwa i go 
spodarki żywnościowej. Poli­
tyka rolna jest jedna i o-
bowiązuje wszędzie. Będzie­
my zdecydowanie stali na strarolnej, że tylko niewiele po­

nad 4 procent jego mocy pro ży jej respektowania i prze-
dukcyjnych pracuje na 
rolnictwa.

Nie można też godzić 
traktowaniem rolnika

rzecz

się z 
tylko

jako producenta, z pomniej­
szaniem lub niedocenianiem 
jego potrzeb społecznych. Na 
wsi polskiej żyje 45 procent 
ludności, a w rolnictwie pra­
cuje ponad 26 procent ludnoś 
ci naszego kraju. Poprawa wa 
runków pracy i życia tej lud 
ności, dopuszczenie jej do 
współdecydowania o swym lo-

strzegania przez wszystkich. Za 
pewni a ona równoprawny roz 
wój wszystkich sektorów rol­
nictwa.

Podstawowym kryterium o- 
ceny gospodarstw rolnych, bez 
względu na ich sektorowy po 
dział, jest i będzie — wielkość 
produkcji, z jednostki powierz 
chni oraz warunki i koszty 
jej osiągania. Uznanie i po­
moc uzyska każda rzetelna i 
ekonomicznie opłacalna inicja

Dokończenie na str. 3

Podjęcie rokowań rozbrojeniowych 
między ZSRR i USA

W Stanach Zjednoczonych 
nadano znaczny rozgłos otwar 
ciu w Genewie nowego frontu 
rokowań rozbrojeniowych a- 
merykańsko - radzieckich do­
tyczących ograniczenia zbro­
jeń strategicznych na konty­
nencie europejskim.

Ten rozgłos i obfitość wypo 
wiedzi oraz komentarzy na te 
mat dialogu Wschód-Zachód, 
związanego z rozbrojeniem, sta 
nowi wyraźne odejście od nie 
wątpliwie dominujących w to 
ku dotychczasowej kampanii 
wyborczej tendencji agresyw­
nych wobec Związku Radziec 
kiego i jest w znacznej mierze 
odbiciem nastrojów społecz­
nych wśród Amerykanów, któ 
rży, jak wszyscy ludzie na świe 
cie. obawiają się napięć, kon-

frontacji i narastającej groźby 
konfliktu atomowego.

Jimmy Carter sekretarz
stanu Edmund Muskie w osta 
tnich dniach zapowiadali, że 
jeśli demokraci wygrają wy­
bory, to administracja Carte­
ra już na początku drugiej ka 
dencji podejmie usilne stara­
nia o wznowienie procesu ra 
tyfikacji SALT II i odejdzie 
od polityki wiązania rokowań 
SALT z innymi wydarzeniami 
na forum międzynarodowym 
Prezydent i sekretarz stanu 
dali wyraźnie do zrozumienia 
że będą zabiegać o wznowienie 
całego procesu rokowań SALT 
a rozpoczynające się rokowa­
nia genewskie traktują jako 
integralną część tego procesu.

PAP

Nowy rząd we Włoszech
Desygnowany na premiera Włoch 

Arnaldo Forlani poinformował w 
sobotę prezydenta Sandro Pertinie 
go, iż udało mu się sformować no 
wy, włoski rząd koalicyjny. Zgod 
nie z wcześniejszą sugestią same 
go Forlaniego, rząd składa się z 
przedstawicieli czterech partii: 
chadeckiej, socjalistycznej, socjal 
demokratycznej i republikańskiej 
Ugrupowania te dysponują 360 
miejscami w liczącym 631 miejsc 
parlamencie włoskim, co zapewnia 
im zdecydowaną większość. Obec 
nie powołany 26-osobow’y gabinet 
jest czterdziestym w powojennej 
historii Włoch, (PAP)

Oświadczenie radziecko-afgańskie
W opublikowanym w nie­

dzielę wspólnym oświadczeniu 
Związku Radzieckiego i Afga 
nistańskiej Republiki Demo­
kratycznej, podpisanym 16 bm. 
przez Leonida Breżniewa i Ba 
brak® Karmala stwierdza się, 
że w toku prowadzonych w 
Moskwie rozmów między przy 
wódcami radzieckimi i afgań 
skimi wyrażono głębokie za­
dowolenie z obecnego stanu 
stosunków między obydwoma 
krajami, stale rozszerzających 
się na podstawie układu o przy 
jaźni, dobrym sąsiedztwie i

współpracy z 5 grudnia 1978 
r.

Strona afg-ańska wyraziła 
głęboką wdzięczność za okaza 
ne przez naród radziecki 
wszechstronne poparcie i po 
moc dla wysiłków ARD w two
rżeniu 
wego

w Afganistanie no­
społeczeństwa

tego .na zasadach
Oipar- 
rów-

ności i sprawiedliwości spo­
łecznej. Strona radziecka o- 
świadczyła, że w walce tej 
naród afgański i jego rząd mo 
gą liczyć na solidarność i in 
ternacjonalistyczną pomoc na 
rodu radzieckiego. (PAP)

Do Warszawy przybyli ucze­
stnicy rozpoczynającego się po 
siedzenia Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych państw 
— stron Układu Warszawskie­
go- \

Na czele delegacji swych kra 
jów stoją ministrowie spraw 
zagranicznych: Ludowej Repu-

rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie oraz ze zwo 
laniem konferencji w sprawie 
odprężenia .militarnego i roz 
brojenia w Europie.

bliki 
now, 
bliki 
slav

Bułgarii — Petyr Młade- 
Czechosłowackiej Repu- 
Socjalistycznej — Bohu- 
Chnioupek, Niemieckiej

Republiki Demokratycznej — 
Oscar Fischer, Socjalistycznej 
Republiki Rumunii — Stefan 
Andrei, Węgierskiej Republiki
Ludowej Frigyes Puja,
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich 
driej Gromyko.

Ari-

Na warszawskim lotnisku mi 
nistrów witał przewodniczący 
polskiej delegacji na obrady 
komitetu, minister spraw za­
granicznych Józef Czyrek.

Na posiedzeniu omawiane 
są zagadnienia związane z 
przygotowaniami do .madryc­
kiego spotkania przedstawicie 
li państw uczestników Konfe-

W niedzielę 
członek Biura 
go KC PZPR. 
Ministrów Józef

wieczorem
Polityczne- 

prezes Rady 
Pińkowski po

dejmówał ministrów spraw za
granicznych towarzyszące
im osoby w Urzędzie Rady 
Ministrów.

W czasie spotkania premier 
Józef Pińkowski i minister 
spraw zagranicznych LRB 
Petyr Mładenow wygłosili 
przemówienia.

Teksty przemówień J. Piń- 
kowskiego i P. Mładenowa 
publikujemy na stronie 2.

Dzisiaj Komitet Ministrów 
Spraw Zagranicznych państw 
— stron Układu Warszawskie 
ko kontynuować będzie obra­
dy. (PAP)

X Konkurs Chopinowski

Wietnamczyk Thai Son Dang 
laureatem pierwszej nagrody

W niedzielę w późnych go­
dzinach wieczornych jury, ob­
radujące pod przewodnictwem 
Kazimierza Korda, ogłosiło 
swój końcowy werdykt usta­
lający kolejność nazwisk na 
liście laureatów X Międzyna­
rodowego Konkursu Pianis­
tycznego im. F. Chopina.

Pierwszą nagrodę zdobył 
Thai Son Dang (Wietnam), 
drugą — Tarana Szebanowa 
(ZSRR), trzecią — Arutiun 
Papazjan (ZSRR). Czwartej 
nagrody nie przyznano. Dwie 
równorzędne piąte nagrody

otrzymali Akiko Abi (Japonia) 
i Ewa Pobłocka (Polska), a
dwie szóste - 
(Francja) i 
(ZSRR).

Wyróżnienia

— Erik Berchot 
Irina Piętrowa

Towarzystwa
im. Fryderyka Chopina za na.] 
lepsze wykonanie poloneza 
przypadły Thai Son Dangowi 
(Wietnam) i Tatianie Szebano- 
wej (ZSRR).

Wyróżnienia Polskiego Ra­
dia za najlepsze wykonanie 
mazurków otrzymali Thai Son 
Dang (Wietnam) i Ewa Po­
błocka (Polska). (PAP)

Wojna irańsko-iracka

Trwają walki wokół Abadanu
Toczą się zacięte walki o 

dwa miasta w południowo-irań 
skiej prowincji Chuzestan: 
Abadan i Choramszar. Iracka 
agencja prasowa INA podała, 
że siły irańskie podjęły kontr 
ofensywę, lecz została ona po 
wstrzymana. Według tych do 
niesień, w Choramszarze wal 
ki koncentrują się w dzielni-

cach porlj,vej oraz handlo­
wej. Po stronie irańskiej bio- 
rą w nich udział — jak poda- 
je Agćncja Pars — oddziały 
..strażników rewolucji” oraz 
miejscowa ludność. Według 
agencji Pars armia iracka o- 
strzeliwuje bronią rakietową 
dzielnice znajdujące się w rę 
kach Irańczyków. . (PAP)

Obradowali filmowcy i łącznościowcy
Ocena aktualnej sytuacji naszej 

kinematografii, nakreślenie pro­
gramu działania środowiska oraz 
zmiany w statucie SFP — były 
przedmiotem obrad nadzwyczaj­
nego walnego zjazdu Stowarzyszę 
nia Filmowców Polskich, który 
zebrał się 19 bm, w Warszawie, 
W obradach uczestniczył zastęp-

o charakterze precedenso­
wym, zmierzający do sformu­
łowania ustawy o stowarzyszę 
niach twórczych (która nie
iistnie je).

18 bm.
☆

zakończyły się w

ca członka Biura politycznego.
sekretarz KC PZPR Jerzy Wasz-’ 
czuk.

Wprowadzeniem do dyskusji by 
ło wystąpienie prezesa stowarzy 
szenia — Andrzeja Wajdy.

Gorąco przyjęto wystąpienie mi 
nistra kultury i sztuki — Józefa 
Tejchmy, który zapewnił zebra­
nych o swym poparciu dla przed 
stawionego przez A. Wajdę pro­
gramu działania Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich.

Dokonano zmian w statucie 
stowarzyszenia. SFP ogłosiło 
się związkiem twórczym, do­
magając. się równocześnie u- 
prawnień związków zawodo­
wych w zakresie reprezentacji 
zawodów twórczych kinemato 
grafii i telewizii. Jest to krok

Warszawie dwudniowe obrady 
krajowego zjazdu Związku Ża 
wodowego ■ Pracowników Łącz 
ności. W zjęździe wzięło udział 
prawie 200 delegatów. Dokona 
no krytycznej oceny dotychcza 
sowych dokonań, sposobów i 
skuteczności działania związku 
łącznościowców. Przedyskuto­
wano kierunki i formy przy­
szłego działania zwiążku. U- 
chwalono tymczasowy statut 
ziwiązkUj który stwierdza, że 
związek jest autonomiczną 
niezależną i samorządną 
organizacją branżową reprezen 
tującą , interesy pracowników 
łączności. Zjazd postanowił, iż 
występuje z zrzeszenia związ 
ków zawodowych oraz wybrał 
nowe władze. (PAP)

KUL zainaugurował
rok akademicki

19 bm. zainaugurował 63 rek 
akademicki Katolicki Uniwer 
sytet Lubelski, w którym kształ 
ci się przeszło 2600 studentów 
na wydziałach: teologicznym, 
prawa kanonicznego, filozofii 
chrześcijańskiej, nauk huma­
nistycznych. W uroczystościach 
uczes t n ic z yli pr zeds t a w iciele 
Episkopatu Polski, Miniśters 
twa Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki, Urzędu d/s Wyznań,
wojewódzkich miejskich
władz w Lublinie, krajowych 
i zagranicznych uczelni, a tak 
że korpusu dyplomatycznego 
akredytowanego w Polsce.

PAP
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Odprężenie jest wspólnym dobrem wszystkich narodów
Przemówienie premiera J. Pińkowskiego

Radzi jesteśmy, że możemy 
podejmować w Warszawie, sto 
licy socjalistycznej Polski, do 
stojnych gości, przybyłych na 
kolejne posiedzenie Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych państw-stron Układu 
Warszawskiego. W imieniu Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pragnę ser 
decznie powitać ministrów 
spraw zagranicznych bratnich 
krajów, a także członków de­
legacji, wszystkich obecnych 
tutaj gości — naszych serde­
cznych przyjaciół.

Jubileuszowa narada Dorad 
czego Komitetu Pąlitycznego, 
która odbyła się w maju br. 
wniosła istotny wkład w wal 
kę o odprężenie w Europie, po 
wstrzymanie wyścigu zbrojeń, 
rozbrojenie oraz umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Przyczyniła 
się ona jednocześnie do dal­
szego ■współdziałania państw 
naszego bratniego sojuszu na 
arenie międzynarodowej.’

Premier stwierdził, że we 
wspólnych działaniach państw 
-członków Układu Warszaw­
skiego ważna rola przypada 
Komitetowi Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Obecne posie­
dzenie Komitetu odbywa się 
w złożonej sytuacji międzyna­
rodowej. Stoimy w obiiczu 
wzmożonej aktywności sił zim 
nowojennych i militarystycz- 
nych, które usiłują podważyć 
pozytywne przemiany w Euro­
pie i świecie.

Wielka jest więc waga pro­
blemów, które są przedmio­
tem prac Komitetu. Radzicie,

Przemówienie ministra spraw zagranicznych LRB P. Mładenowa
Pozwólcie, że w imieniu 

swych kolegów — ministrów 
spraw zagranicznych państw- 
stron Układu Warszawskiego 
podziękuję naszym gospoda­
rzom — polskim towarzyszom 
— za serdeczne i gorące przy­
jęcie, za doskonałą organiza­
cję .prac obecnego posiedzenia 
Komitetu Ministrów — powie 
dział min. P. Mładenow.

Niedawno tutaj, w stolicy 
bratniej socjalistycznej Pol­
ski, obchodziliśmy 25-lecie pod 
pisania Układu Warszawskie­
go. Wszystkie te lata dowio­
dły, że nasz sojusz konsekwent 
nie służył sprawie pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Świadectwem tego była rów­
nież warszawska jubileuszowa 
narada Doradczego Komitetu 
Politycznego.

Na naszym obecnym posie­
dzeniu — kontynuował mów­
ca — omawiane są zagadnie­
nia, które mają wyjątkowo 
doniosłe znaczenie dla przy­
szłości Europy i całego świata. 
Najbardziej bezpośrednim za­
daniem jest zapewnienie suk­
cesu spotkaniu madryckiemu, 
które powinno pchnąć naorzód 
sprawę bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie w peł­
nej zgodności z duchem i li­
terą Aktu Końcowego z Hel­
sinek. Dla nas, jak również 

szanowni towarzysze, nad 
tym, jak utrwalić dorobek od­
prężenia w Europie, tak cen­
ny dla wszystkich narodów na 
szego kontynentu i tak istot­
ny dla sprawy pokoju na ca­
łym świecie.

Nasza uwaga koncentruje 
się na zadaniach związanych 
z przygotowaniami do spot­
kania w Madrycie oraz spra­
wą zwołania konferencji od­
prężenia militarnego i rozbro­
jenia w Europie.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, iż na tej drodze istnieje 
jeszcze wiele przeszkód, napięć 
i zagrożeń, powodowanych 
działaniem sił reakcji i mili- 
taryzmu. Ale widzimy także 
oznaki i zjawiska pozytywne. 
Wielką rolę spełnia szeroka 
aktywizacja sił opowiadają­
cych się za odprężeniem, sił 
realizmu i dobrej woli.

Odprężenie jest w’spólnym 
dobrem wszystkich narodów 
— powiedział J. Pińkowski. 
Niezmiennie uważamy, że dla 
uchronienia i utrwalenia do­
robku pokoju i odprężenia w 
Europie zasadnicze znaczenie 
ma poszanowanie zasad za­
wartych w Akcie Końcowym 
Konferencji Helsińskiej i kon 
sekwentna realizacja jego po­
stanowień.

Państwa socjalistyczne zes­
polone w braterskim sojuszu 
były i są główną i inicjującą 
siłą w kształtowaniu i utrwa­
laniu pozytywnych przemian 
w stosunkach europejskich. 
Historyczny wkład do tego 
wielkiego dzieła wnosiła i wno 
si leninowska polityka pokoju, 
konsekwentnie realizowana 
przez ZSRR.

dla całej Europy, jest rzeczą 
niepomiernie ważną, aby na 
spotkaniu madryckim podjęta 
została decyzja o zwołaniu 
konferencji odprężenia militar 
nego i rozbrojenia w Europie.

Chciałbym w tym miejscu 
powiedzieć, iż w pełni zga­
dzam się ze słowami Józefa 
Pińkowskiego, że głównym 
czynnikiem sukcesu w wysił­
kach wszystkich narodów w 
walce o pokój, główną ostoją 
pokoju na ziemi jest wspólno­
ta naszych krajów, jest pryn 
cypialna polityka naszych 
bratnich partii i państw’.

Co się tyczy naszych współ 
nych wysiłków na arenie mię 
dzynarodowej. to na każdym 
forum międzynarodowym 
— w Nowym* Jorku i w 
Genewie. w Madrycie i w 
Wiedniu, wszędzie, przejawia 
się konstruktywność polityki 
naszych krajów, ich troska o 
postęp w każdej z kwestii, 
które p'Winny być rozstrzyga 
ne. aby unicestwić groźbę 
wojny, powstrzymać wyścig 
zbrojeń, aby podjęte zostały 
konkretne kroki w dziedzinie 
rozbrojenia, zlikwidowane og 
niska napięcia międzynarodo 
wego. Jest to polityka nie­
zmienna. uczciwa i konsek­
wentna.
' Zarazem nie znika z nasze­

Zaangażowanie państw na­
szego sojuszu, ich głębokie 
przywiązanie do sprawy poko 
ju i współpracy między naro 
darni, ma swoje źródła w na­
szych ustrojowych założe­
niach, ucieleśniających niero­
zerwalność dwóch ideałów — 
pokoju i socjalizmu. Urzeczy 
wistnianie tych ideałów ma 
dla narodu polskiego znacze­
nie fundamentalne. Odpowia­
dające im założenia polityki 
zagranicznej Polski Ludowej 
zrodzone z doświadczeń his­
torycznych i naszych socjalis­
tycznych przemian mają peł­
ne poparcie całego społeczeń­
stwa. Dzięki realizacji wiel­
kich idei socjalizmu i poko­
ju, dzięki niezłomnemu soju­
szowi z Krajem Rad, ze wszy­
stkimi państwami naszej socja 
listycznej wspólnoty, Polska 
żyje w bezpiecznych grani­
cach, ma zapewnione warunki 
pokojowej, twórczej pracy.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa, stanowiąca trwałe ogniwo 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, będzie konsekwentnie, 
przyczyniać się do umacniania 
i doskonalenia współdziałania 
w ramach naszego sojuszu — 
w imię bezpieczeństwa i poko 
ju w Europie i w świecie.

Jedność naszego sojusznicze 
go współdziałania stanowi rę­
kojmię skuteczności naszej 
walki o pokój i postęp, o zapo 
bieżenie próbom zepchnięcia 
Europy i świata na bezdroża 
nieufności i konfrontacji.

Jestem przeświadczony — 
stwierdził mówca — iż obec 
ne posiedzenie Komitetu Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych 
dobrze będzie służyć temu ce 
łowi. (PAP)

go pola widzenia t<o. iż obec­
nie stosunki międzynarodowe 
charakteryzują się zwiększoną 
złożonością, zagrożeniem poko­
ju i bezpieczeństwa ze strony 
militarnych i reakcyjnych kół 
NATO, a zwłaszcza USA.

Mówca podkreślił, że wszy- 
wrogowie socjalizmu po- 

wmoi zdawać sobie sprawę, iż 
realny socjalizm stanowi real 
ną potężną siłę, która odgry­
wa i odgrywać* będzie decydu 
jącą rolę w rozwoju współ­
czesności na drodze postępu: 
powinni zdawać sobie sprawę, 
że kraje wspólnoty socjalistycz 
nej mają wszystko, co niezbęd 
ne. aby się bronić, jeśli zaj­
dzie tego potrzeba, obronić zdc 
bycze swych narodów, które 
wkroczyły stanowczo i na 
zawsze na drogę socjalizmu i 
komunizmu.

’\ Pozwólcie — powiedział P. 
Mładenow — iż raz jeszcze wy 
rażę nasze przekonanie, że po 
siedzenie Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych państw 
— srtrc*n Układu Warszawskie 
go sta.nowić będzie ważny 
wkład w umocnienie jedności 
i jednolitości działania naszych 
krajów oraz przyczyni się dr 
postępu sprawy pokoju, bez- 
oieczeństwa i współpracy w 
Europie i na całym świecie.

PAP

Prace nad rejestracją NSZZ „Solidarność”
Wypowiedź prezesa Sądu Wojewódzkiego w Warszawie

dą dalsze szczegółowe unormo 
wania statutowe możliwe do 
uzgodnienia na posiedzeniu są­
du”.

— Jakie są najważniejsze 
problemy?

Podstawą tworzenia związku 
„Solidarność” są porozumienia 
z Gdańska, Szczecina i Jastrzę 
bia. Zostały tam zawarte usta­
lenia dotyczące tworzenia 
związków, jak i deklaracja 
ideowa co do ich charakteru. 
Stwierdzono w tych porozumie 
niach, na jakich warunkach 
będą tworzone nowe związki. 
Nie znajdujemy tego w statu­
cie.

W tym względzie projekt 
statutu związku „Solidarność” 
ogranicza się do powołania na 
Konstytucję i konwencje MOP. 
Jeśli zaś chodzi o porozumie, 
nie z Gdańska; statut wspomi­
na tylko punkt 1, w którym 
stwierdzono, że uzna je się za. 
celowe powołanie nowych sa 
morządnych związków zawo­
dowych. które byłyby auten­
tycznym reprezentantem klasy 
pracującej.

Sąd zwrócił uwagę, że sta­
tut nie może poprzestać na 
wymienieniu tylko tego punk- 
ku porozumienia i że koniecz­
ne jest ponadto powołanie treś 
ci pkt 2 porozumienia. Stwier. 
dzono w nim co następuje:

„tworząc, nowe, niezależne, 
samorządne związki zawodowe 
MKS stwierdza, że beda one 
przestrzegać zasad określo­
nych w Konstytucji PRL. No 
we związki zawodowe będą 
bronić społecznych i materiał, 
nych interesów pracowników 
i nie zamierzają pełnić roli 
partii politycznej. Stoją one 
na gruncie zasady społeczne! 
własności środków produkcji 
stanowiące! nodstawę istnieją, 
cego w Polsce ustroju socja­
listycznego. Uznając, iż PZPR 
sprawnie kierownicza role w 
państwie, ani nie podważając 
ustalonego systemu sojuszów 
międzynarodowych, dążą one 
do zapewnienia ludziom pra­
cy odpowiednich środków kon 
troli, wyrażania oninii i obto- 
nv swvch interesów”.

Komitet Założycielski w od 
oowiedzj na pismo sądu pod­
nosi, że uwaga ta dotyczy 
sfery politycznej a nie bada­
nia zgodności z prawem, a 
zatem nie podlega kontroli są 
du. Trudno Podzielić taka in­
terpretacje. Niezależnie bo­
wiem od tego, możliwość i za. 
sadv tworzenia nowych związ­
ków określone /.ostały — jak 
dotychczas — tylko w oma- 
wiancm porozumieniu foraw. 
na regulacja nastąpi doniero 
w nowej ustawie o związkach 
zawodowych! niezrozumiałe sa 
zatem przyczyny, dla których 
Komitet Założycielski nie chce 
zawrzeć w statucie ustaleń ?ą. 
wartych w porozumieniach.

Opinia publiczna, a także 
Komitety Założycielskie Nieza 
leżnego Samorządnego Związ­
ku Zawodowego „Solidarność”, 
są żywo zainteresowane powo 
darni, dla których związek nie 
został do tej pory zarejestrowa 
ny, mimo zarejestrowania 12 
innych związków. W związku 
z tym dziennikarz PAP zwró­
cił się do prezesa Sądu Woje­
wódzkiego w Warszawie — 
Stanisława Paweli. Oto infor­
macje, jakie uzyskał w tej 
sprawie.

— Jak przebiegały dotych­
czasowe prace nad wnioskiem 
o rejestrację NSZZ „Solidar­
ność”?

Wniosek o rejestrację tego 
związku wpłynął do sądu 24 
września jako 15 z kolei. Ko­
mitet Założycielski NSZZ „So­
lidarność” zgodnie z własnym 
życzeniem otrzymał uwagi są­
du na piśmie po siedmiu 
dniach, tj. 1 października br.

7 października sąd otrzymał 
pisemną odpowiedź, przy czym 
w większości uwagi i.zastrzeże 
nia sądu nie zostały przyjęte. 
16 października na rozmowy w 
sądzie i z inicjatywy sądu przy 
było ośmiu przedstawicieli i 
pełnomocników Komitetu Za­
łożycielskiego. Rozmowy te do­
prowadziły do wyjaśnienia nie 
których kwestii. Dalsze rozmo 
wy będą prowadzone w tym 
tygodniu.

— Jakie mianowicie kwe­
stie udało się wyjaśnić?

Wyjaśniono np., że osobo­
wość prawną zgodnie z obowią 
zującymi przepisami może 
uzyskać NSZZ „Solidarność” 
jako całość, nie zaś jego ogni­
wa regionalne, jak to propo­
nuje się w paragrafie 37 pro­
jektu statutu.

Zmiana ta rzutuje na możli­
wość przyjęcia ogólnokrajowe 
go zasięgu terytorialnego zwią 
zku.

W kilku jednak dalszych 
sprawach nie zdołano dotych­
czas uzgodnić zmiany treści 
przepisów statutu.

Uchwała Rady Państwa z 13 
września br. stwierdza, że sąd 
wydaje postanowienie o reje­
stracji związku po stwierdze­
niu, że uchwalony przez Korni 
tet Założycielski statut nie jest 
sprzeczny z Konstytucją PRL i 
innymi przepisami prawa. Po 
nieważ możliwość i zasady two 
rżenia nowych związków zawo 
dowych określone zostały w 
porozumieniu z 31 sierpnia z 
Gdańska, sąd przy rejestracji 
wszystkich statutów bada, czy 
również postanowienia tego po 
rozumienia są przestrzegane 
przy formułowaniu przepisów 
statutów nowych związków.

W przekazanych do Komite­
tu Założycielskiego NSZZ „Soli 
darność” uwagach wymieniono 
szereg zagadnień zastrzegając 
się, że dotyczą one „kwestii 
najbardziej istotnych, od któ­
rych rozstrzygnięcia zależeć bę 

— Czy związki dotychczas 
zarejestrowane uwzględniły w 
statutach zasady zawarte w

punkcie 2 porozumienia gdań­
skiego?

Wszystkie spośród 12 Komi­
tetów Założycielskich tych 
związków wprowadziły do sta 
tutów takie treści.

— W upowszechnionej przez 
„Solidarność” korespondencji 
z sądem mówi się o zastrzeże­
niach sądu dotyczących ujęcia 
w statucie kwestii strajków...

Porozumienie z 31 sierpnia 
1980 r. z Gdańska postanowi­
ło, że prawo do strajku będzie 
zagwarantowane w przygoto­
wywanej ustawie o związkach 
zawodowych, która określi 
również warunki proklamowa­
nia i organizowania strajku, 
metody rozstrzygania spornych 
spraw i odpowiedzialność zą 
naruszenie prawa. Porozumie­
nie wskazuje, które przepisy 
kodeksu pracy nie mogą być 
stosowane do uczestników 
strajku. Nie ulega wątpliwoś­
ci. że regulacja tyćh spraw mu 
si mieć formę ustawy, jedna­
kowo obowiązującej wszyst­
kich obywateli i odnoszącej się 
do wszystkich związków zawo 
dowych.

Mając to na względzie, w 
toku rozmów z Komitetami Za 
łożycielskimi wszystkich za­
rejestrowanych nowych związ 
ków wypracowano formułę, 
która gwarantuje związkowe 
prawo do strajku, ale na za­
sadach. które określi ustawa.

— Na ostatnim posiedzeniu 
Sejmu poinformowano pos­
łów, że przedmiotem uwag są­
du są m. jn. te postanowienia 
statutu „Solidarności”, które 
ograniczają w równości praw 
członków związku pełniących 
funkcje w legalnie działają­
cych na terenie zakładu orga­
nizacjach Czy można prosić o 
b’Tż«ze wyjaśnienie w tej spra 
wic?

Projekt statutu „Solidarno­
ści” pozbawia biernego prawa 
wvborczego pewne grupy lu­
dzi. ponieważ stwierdza, że 
funkcji związkowych nie mo­
że nełnić osoba zaimujaca kie 
rownicze stanowiska w zakła­
dzie nracv albo funkcję kie­
rownicza w instancigch orga­
nizacji oolitvc^nvch.

Nie rozróżnia się tu dwóch 
rzeczy. Co innego jest kwestia 
biernego prawą wyborczego na 
funkcję związkową, którego 
nikogo nie można oozbawić z 
jakichkolwiek przyczyn Cieśli 
członkowie związku chca wy­
brać daną osobę), a co innego 
kwestia łączenia stanowisk.

Chciałbym na zakończenie 
podkreślić, że oroces. rejestra­
cji nowych związków jest waż 
nvm zadaniem sadu. Jest tu 
potrzebna rozwaga, obiekty- 
wizm i bezstronność Oznacza 
to. że prawidłowa nraca nad 
tworzeniem nowenn prawa 
związkowego możliwa jest 
nrzy obonólnym zrozumieniu 
i szacunku, oraz dążeniu do 
najlepszych rozwiązań. (PAP)

Plenarne obrady KW PZPR
Najważniejsze zadania wo­

jewódzkich organizacji partyj 
nych wynikające z uchwał VI 
Plenum Komitetu Centrałne-

Apel Chrześcijańskiej Konferencji Pokojowej
W Erfurcie zakończyło się 

posiedzenie Komitetu Robocze 
go Chrześcijańskiej Konferen­
cji Pokojowej, którego uczest­
nicy zwrócili się do kościołów 
i chrześcijan na świecie z a- 
pelem o wzmożenie drałań dla 
pokojowej przyszłości ludzko­
ści. Uczestnicy posiedzenia, w 
którym brali udział przedsta­
wiciele./ 50 krajów, opowie­
dzieli się za zwołaniem konfe 
rencji na temat odprężenia 

go PZPR były tematem sobot 
nich plenarnych posiedzeń ko 
mitetów warszawskiego i wo­
jewódzkiego partii w Ostrołę 
ce. (PAP) 

militarnego i rozbrojenia w 
Europie oraz za ratyfikacją 
układu SALT II. a także za­
żądali położenia kresu tworze 
niu nowych rodzajów broni 
masowej zagłady. W dokumen 
tach podkreśla się, że spęka­
nie w Madrycie powinno do­
prowadzić do osiągnięcia po­
zytywnych rezultatów w spra 
wach rozbrojenia i odprężenia.

PAP

Pogrzeb
Ponad 100 000 mieszkańców 

Rzymu i delegacje organizacji 
partyjnych z całych Włoch od 
prowadziły 18 bm. w ostatnią 
drogę wybitnego działacza wło 
skiego i międzynarodowego ru 
chu robotniczego, bojownika 
antyfaszystowskiego i wielolet 
niego przywódcę Włoskiej Par 
tii Komunistycznej Luigi Lon 
go, który zmarł 16 bm., w wie 
ku 80 lat..

Obecne oyły delegacje wie­
lu nartii komunistycznych i ro

Howe wstrząsy w Algierii
Algierska Agencja Prasowa po­

informowała, że rejon katastrofy 
sejsmicznej El Asnam nawiedzony 
został ponownie przez serię wstrza 
sów, które wywołały panikę w

L. Longo
bctniczych, a wśród nich dele 
gacja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w składzie: 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
Emil Wojtaszek, który złożył 
na ręce sekretarza generalne­
go WłPK E. Berlinguera kon- 
dolencje w imieniu KC 
PZPR i ambasador PRL we 
Włoszech Stanisław Trepczyń 
ski. Przy trumnie Luigi Lon­
go złożono wieniec od KC 
PZPR. (PAP)

niedzielę nad ranem. Jak wynika 
z doniesień — warunki pracy ekip 
ratowniczych są, w związku z u- 
lewarni i chłodem, wyjątkowo cięż 
kie. (PAP)

Trwają poszukiwania 
zaginionego kutra

Niedziela 19 bm. była czwar 
tym dniem poszukiwań zagi­
nionego kutra rybackiego 
„Swi-3” oraz członków jeg< 
załogi. Mimo trudnej pogody 
i wiatru wiejącego w zachod­
niej części Bałtyku z mocą dc 
7 stopni w skali Beauforta jed 
nostka Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego „Rosomak” pe­
netrowała rejony gdzie istnie­
je możliwość natrafienia na 
ślady kutra i rybaków. Rów­
nież wszystkie orzepływające 
w pobliżu tych ńiiejsc jedno 
stki zwracają szczególna uwa 
gę na wszystkie ślady. Akcja 
poszukiwawcza kontynuowa­
na jest również na lądzie 
gdzie kontroluje się plaże.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i’ duże, miejscami 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
olus 14 dc plus 16 stopni mini­
malna od plus 4 do plus 6 stopni. 
Wiatry przeważnie umiarkowane 
oołudniowe 1 południowo-zachod­
nie.

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
tcwano następujące temneratury: 
w Poznaniu i Lesznie plus 12 
stopni, w Kaliszu j Koninie plus 
I" stopni w Pjle ohjg u stopni;

inon hpa c7vli mm

Dzisiejszy serwis Informocyiny 
opracowoł: Józef Gołaszewski
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tywa zmierzająca do zwięk- 
seenia produkcji żywności.

Doceniamy wielką społeczną 
wagę produkcyjnego ożywie­
nia także gospodarstw drob­
nych. Mają one ogromne i 
niewykorzystane możliwości 
produkowania żywności dla 
własnych potrzeb, a także na 
rynek.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL opowia 
dają się za równoprawnym do 
stępem wszystkich gospo­
darstw rolnych do‘ inwestycji, 
środków produkcji, kredytów 
i innej pomocy państwa.

Rolnictwo nie znosi częstych 
i nieprzemyślanych zmian, 
tymczasowości i poczucia nie­
pewności. Dlatego też chcemy 
by każdy człowiek, który po­
trafi i chce pracować na roli 
był ponad wszelką wątpliwość 
przekonany, że nikt nie prze­
szkodzi mu w tym twórczym 
działaniu, a wręcz przeciwnie 
— będzie mógł zawsze liczyć 
na wszechstronną pomoc i o- 
piekę ludowego państwa. Ta 
ki jest najważniejszy kanon 
naszej polityki rolnej, taki 
jest współczesny wyraz soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

II

Gospodarka ziemią stanowi 
zawsze najistotniejszy element 
polityki rolnej, dlatego też 
Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
i Prezydium Naczelnego Korni 
tetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego stwierdzają, że 
najważniejszy podstawowy śro 
dek produkcji rolnej, jakim 
jest ziemia, przekazywany bę­
dzie tym gospodarstwom, któ­
re potrafią, go trwale, najle­
piej i najbardziej efektywnie 
wykorzystać.

Przygotować należy i wpro­
wadzić zasady, w myśl których 
rolnicy posiadać będą prawo 
pierwokupu dzierżawionej zie 
mi.

Wysiłki władz politycznych 
i państwowych naszego kraju 
zmierzać będą nie tylko do u- 
regulowania gospodarki zie­
mią, lecz przede wszystkim do 
stworzenia takich warunków 
dla produkcji rolnej i życia na 
wsi, by. powszechne stało się 
zainteresowanie ziemią, jej na 
byciem i najlepszym wykorzys 
tańiem. Z tego też powodu bę­
dziemy udzielać wszelkiej po_ 
mocy tym, którzy chcą i potrą 
fią gospodarować z najwięk­
szym pożytkiem i najpełniej 
wykorzystywać posiadane śród 
ki. Z drugiej strony trzeba 
zająć zdecydowane stanowisko 
do tych użytkowników ziemi, 
którzy — z różnych powodów 
— nie przestrzegają zasad do_ 
browolnego gospodarowania.

Wielkim problemem, powo­
dującym olbrzymie i nieodwra 
calne straty jest nieposzano- 
wanie ziemi przez pozarolnicze 
działy gospodarki narodowej. 
Opracowane w naszym kraju 
surowe zasady prawne ochro­
ny gruntów nie są należycie 
przestrzegane. Co roku ubywa 
30—50 tys. ha ziemi rolniczej. 
Trzeba bezwzględnie zmienić 
praktykę w tej dziedzinie. 
Winnych naruszania przepi­
sów ochrony gruntów należv 
pociągać do odpowiedzialności.

Niezbędny jest szeroki u- 
dział rad narodowych i samo­
rządu rolniczego w decydowa­
niu o sposobach wykorzysta­
nia, zagospodarowania i ochro 
ny ziemi rolniczej.

Poczynania w tej dziedzinie 
mają głęboki sens społeczny. 
Musimy dzisiaj i w przyszłoś- 
oi wyżywić nasze coraz licz­
niejsze społeczeństwo, a mo­
żemy to uczynić jedynie tym, 
co polska ziemia urodzi. Zie­
mia jest dobrem ogólnonaro­
dowym, a jej jak najlepsze roi 
nicze wykorzystanie leży w 
żywotnym interesie całego na 
rodu.

III

Warunkiem rozwoju nowo­
czesnego wysokoprodukcyjne- 
gp rolnictwa, zdolnego wyży­
wić nasze społeczeństwo jest 
odpowiednie zwiększenie po­
tencjału wytwórczego prze­
mysłu pracującego na jego po 
trzeby. Dostarczenie środków 
produkcji w ilości, asortymen­
cie, jakości i we właściwym 
terminie, zgodnie z potrzeba­

mi rozwoju produkcji rolniczej 
jest sprawą całego społeczeń­
stwa, jest pierwszoplanowym 
zadaniem przemysłu.

Przemysł wytwarzający śród 
ki produkcji dla rolnictwa zo 
stanie tak rozbudowany, aby 
w najbliższych latach mógł 
spełnić to zadanie. Nie można 
pogodzić się z sytuacją, że wy 
tworzone w rolnictwie surow­
ce żywnościowe są w części 
marnotrawione. Wymaga to od 
powiedniego dostosowania mo­
ry przemysłu przetwórczego i 
bazy technicznej do poziomu 
produkcji rolniczej.

W latach 1981—85 zostanie 
zwiększony udział produkcji 
przemysłowej na rzecz rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej oraz nakłady inwestycyjne 
na te działy. Nakłady będą 
koncentrowane na:
— rozwoju przemysłu wytwa­

rzającego środki produkcji 
dla rolnictwa, a zwłaszcza 
przemysłu nawozów mine­
ralnych, środków ochrony 
roślin, dodatków do pasz, 
farmaceutycznego, ciągni­
ków, maszyn i urządzeń roi 
niczych oraz materiałów bu 
do wlanych;

— przedsięwzięciach służących 
pełnemu wykorzystaniu za­
sobów paszowych, a zwła­
szcza w przemyśle paszo­
wym, suszarnictwie, prze­
chowalnictwie, komplekso­
wej mechanizacji ciągów 
technologicznych w produk 
cji roślinnej;

— modernizacji i rozbudowie 
przemysłu rolno-spożywcze 
go, w tym także drobnego.

' Chodzi przede wszystkim o 
rozwój przemysłu mleczar­
skiego, drobiarskiego, ziem 
niaczanego, zbożowo-mły­
narskiego, tłuszczowego, 
owocowo - warzywnego i 
chłodniczego;

— podniesieniu produkcyjno­
ści użytków rolnych, a 
zwłaszcza regulację stosun 
ków wodnych i deszczo­
wanie gruntów. W latach 
1981—85 należy objąć regu 
lacją stosunków wodnych 
ponad 1 min ha;

— zaopatrzeniu rolnictwa i wsi 
w wodę, a w pierwszej ko­
lejności tych rejonów rol­
niczych, które odczuwają 
stały bądź okresowy jej 
brak;

— rozbudowie zaplecza mecha 
nizacji rolnictwa i wyposa­
żeniu go w odpowiednie u_ 
rządzenia, środki transpor­
tu i łączności;

— rozbudowie dróg lokalnych 
i rolniczych.

W celu poprawy zaopatrze­
nia rolnictwa w środki produk 
cji należy: — oprócz zwiększę 
nia nakładów inwestycyjnych 
na rozwój przemysłów z nim 
związanych — pełniej wyko­
rzystywać istniejące moce pro 
dukcyjne, zwłaszcza przemys­
łu chemicznego, maszynowego 
i budownictwa na rzecz rol­
nictwa i gospodarki żywnościo 
wej. Niezbędne jest także stwa 
rzanie przemysłowi drobnemu, 
spółdzielczości pracy i rzemio­
słu warunków do zwiększenia 
produkcji narzędzi i prostych 
maszyn rolniczych.

Niedostateczny poziom nawo 
żenią mineralnego jest istotną 
przyczyną uzyskiwania niskich 
plonów zbóż i słabego wyko­
rzystania trwałych użytków 
zielonych. Dlatego też należy 
zapewnić rozwój przemysłu 
nawozowego. W roku 1985 zu­
życie nawozów w czystym 
składniku wyniesie w całym 
rolnictwie 250 kg NPK na hek 
tar. W najbliższych latach, po­
cząwszy od roku przyszłego, 
cały przyrost nawozów mine­
ralnych należy przeznaczyć dla 
gospodarstw indywidualnych.

Dostawy cementu dla rolnic 
twa zostaną zwiększone z 4,5 
obecnie do 6,5 min ton w 1981 
roku i zapewni się dalszy ich 
wzrost w latach następnych.

Zwiększone zostaną dostawy 
ciągników i maszyn rolniczych 
dla indywidualnych i uspołecz 
nionych gospodarstw rolnych. 
Usprawniony zostanie obrót 
maszynami przekazywanymi 
przez gospodarstwa uspołecz­
nione rolnictwu indywidualne­
mu.

Przygotowywany na lata 
1981—85 plan pięcioletni powi­
nien przede wszystkim stwo­
rzyć warunki dla przyspiesze­
nia rozwoju produkcji rolnej 
i całej gospodarki żywnościo­
wej. W okresie tym zapewnio­
ne powinny być warunki dla

oraz materiału hodowlanego. 
Wobec potrzeby intensyfikacji 
produkcji w całym rolnictwie 
te funkcje gospodarki uspołecz 
nionej będą się zwiększać.

Państwowd gospodarka rol­
na i spółdzielnie produkcyjne 
powinny w szerszym niż do­
tychczas zakresie podejmować 
współdziałanie z rolnikami in­
dywidualnymi. W ' tym celu 
niezbędnym staje się wykorzys 
tanie ich potencjału technicz­
nego i wysokokwalifikowa­
nych kadr fachowych. Zacieś­
nienie związków rolnictwa us­
połecznionego i indywidualne­
go przynosić,będzie ogólnospo­
łeczne korzyści.

V

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL przypo­
minają, że wieś polska i rolnic 
two polskie szczycą się boga­
tym dorobkiem w samorządo­
wej działalności. Bogate tra­
dycje pracy zrzeszeń branżo­
wych, spółdzielczości zaopatrzę 
nia i zbytu, spółdzielni ogrod­
niczych i spółdzielni mleczar­
skich, a szczególnie kółek rol­
niczych sięgają daleko wstecz 
naszej historii. Wywierały one 
wielki wpływ na życie społecz 
no-polityczne i gospodarcze 
wsi polskiej. Były szkołą współ 
rządzenia swoją wsią, gminą 
i krajem, umożliwiały realiza­
cję praw obywatelskich i wyż­
szych aspiracji człowieka.

W ostatnich latach działal­
ność samorządu spółdzielczego 
i rolniczego,^ także organów 
przedstawicielskich została 
ograniczona ze szkodą dla mie 
szkańców wsi i ludowego pań­
stwa. Ten stan rzeczy musi się 
szybko i radykalnie zmienić. 
Sprzyja temu wielkie zapotfze 
bowanie na ludzką inicjatywę 
i obywatelską samorządność.

Występuje także potrzeba 
pełnego reaktywowania samo­
rządu spółdzielczego i rolni­
czego, zapewnienia mu warun­
ków prawno-organizacyjnych,* 
ekonomicznych oraz kadro­
wych dla zwiększenia wpływu 
na działalność społeczno-gos­
podarczą wsi i .rolnictwa. Tak 
rozumiany samorząd staje się 
niezbędnym partnerem dla 
ogniw administracyjnych i gos 
podarczych na wszystkich 
szczeblach kierowania.

•Szczególną wagę przywiązu­
jemy do kółek rolniczych, ja 
ko masowej organizacji chłop 
sklej. Widzimy w nich faktycz 
ną reprezentację interesów roi 
ników, zarówno w sprawach 
produkcyjnych jak i/soc jalno- 
bytowych, widzimy w nich or 
ganizację pełniącą rolę Zwią 
zku Zawodowego Indywidua! 
nych Rolników Polskich. Kół 
ka rolnicze i ich związki po­
winny więc:

— Reprezentować interesy za 
wodowe rdlników wobec 
administracji państwowej 
oraz instytucji i organiza­
cji działających bezpośred­
nio lub pośrednio na rzecz 
rolnictwa.

— Bronić interesów rolników.
— Oddziaływać na wzrost po 

stępu rolniczego i rangę za 
wodu rolnika.

— Uczestniczyć w realizacji 
polityki rolnej, między in­
nymi w dziedzinie kształt o 
wania ekonomicznych wa­
runków produkcji.

— Troszczyć się o poprawę wa 
runków scfcjielnych i zdro­
wotnych mieszkańców wsi.

— Otaczać opieką rozwój o- 
światy i kultury, w tym 
szczególnie szkolnictwa za­
wodowego łącznie z fundo 
waniem stypendiów.

— Organizować opiekę nad 
dziećmi i rencistami na 
wsi.

Aby działalność ta była real 
na należy rozszerzyć możli­
wość korzystania przez kółka 
rolnicze ze środków funduszu 
rozwoju rolnictwa, spółdziel­
czości wiejskiej i przemysłu 
rolno - spożywczego a także z 
części funduszu gminnego'.

Rozszerzenie kompetencji 
kółek wymagać będzie uroz­
maicenia form działania i do- 
stosowania struktury organi­
zacyjnej do nowych zadań. 
Chodzi tu szczególnie o szcze 
bel gminy, gdzie rozstrzygają 
się bardzo konkretne i bliskie 
każdemu rolnikowi sprawy. 
Jednocześnie rozważania wy­
maga przyjęcie zasady wybie 
ranie rolnika na funkcję pre­
zesa zarządu w wojewódzkich

szybkiej rekonstrukcji tech­
nicznej rolnictwa, jego moder­
nizacji i wydatnego rozwoju 
przetwórstwa rolno-spożywcze 
go.

IV

Stwierdzamy, że istotne zna 
czenie dla wzrostu produkcji 
rolniczej i stabilizacji gospo­
darstw indywidualnych ma od 

•powiedni poziom dochodów i 
warunków bytu rolników. 
Gwarantować on powinien re­
produkcję rozszerzoną w rol­
nictwie oraz stopniowe wyrów 
nywanie różnic w poziomie do 
chodów ludności rolniczej i 
nierolniczej.

Produkcja rolnicza musi być 
trwale opłacalna. Prowadzona 
będzie bieżąca, naukowa ana­
liza kosztów produkcji przez 
Instytut Ekonomiki Rolnej. Wy 
niki analizy stanowić będą pod 
stawę do podejmowania odpo­
wiednich decyzji cenowych, a 
także dotyczących świadczeń 
pieniężnych i warunków kre­
dytowania rolnictwa.

Dalszej poprawie opłacalno­
ści produkcji służyć będą de­
cyzje w sprawie podwyżki cen 
na płody rolne. Od 1 grudnia 
br. podniesione zostaną ceny 
skupu mleka, a w pierwszym 
kwartale przyszłego roku in­
nych podstawowych produk­
tów rolnych.

Oczekujemy, iż lepsze wa­
runki ekonomiczne ożywią pro 
dukcję rolniczą we wszystkich 
gospodarstwach, w tym także 
wpłyną na rozwój produkcji 
rolniczej w gospodarstwach 
drobnych.

System kredytowania rolnic­
twa będzie zmieniony tak, aby 
tworzył lepsze warunki domo 
dernizacji i intensyfikacji pro­
dukcji we wszystkich gospo­
darstwach. Kredyt na cele pro 
dukcyjne będzie nisko oprocen 
towany. Powinien on sprzyjać 
modernizacji . i rozbudowie 
obiektów produkcyjnych, po­
większaniu gospodarstw, zwięk 
szaniu wydajności pracy rol­
ników i poprawie dochodów 
ludności rolniczej.

Młodzieży wiejskiej należy 
stworzyć warunki zachęcające 
do podejmowania pracy w roi 
nictwie. Szczególną uwagę na­
leży zwrócić na zapewnienie 
odpowiednich warunków mło­
dym rolnikom przejmującym 
gospodarstwa, powiększającym 
i modernizującym je. Będą oni 
korzystać z szerokiej pomocy 
ekonomicznej, technicznej, or­
ganizacyjnej i doradczej pań­
stwa.

Zmodyfikowany zostanie, sys 
tern podatkowy. Powinien on 
sprzyjać aktywizacji produkcyj 
nej drobnych gospodarstw, za­
interesowaniu nabywaniem zie 
mi gorszej jakości, inwestowa 
niu w rozwój produkcji rolni­
czej.

System skupu musi być zor­
ganizowany tak aby oszczędzał 
czas rolnika, zapewniał rzetel­
ność wyceny jego produktów, 
sprzyjał pełnemu wykorzysta­
niu owoców ziemi i pracy wszy 
stkich rolników. Umowa kon­
traktacyjna, jako ważny in­
strument wiążący rolnika z 
gospodarką planową państwa, 
zśpewnia dogodne warunki zby 
tu płodów rolnych. Prawa i 
obowiązki instytucji i rolnika 
wynikające z tej umowy po­
winny obowiązywać obie stro­
ny.

Posiadane zasoby czynników 
produkcji oraz środki rzeczo­
we i finansowe dostarczane roi 
nictwu muszą być efektywnie 
wykorzystane.

Polityka rolna stojąc na 
gruncie sprawiedliwego wspie­
rania wszystkich sektorów, 
sprzyjać będzie specjalistycz­
nym przemianom na wsi, roz­
wojowi i umocnieniu PGR, 
RSP i innych form zespołowe­
go gospodarowania. Zwiększe­
nie samodzielności gospo­
darstw państwowych oraz ak­
tywizacja samorządu robotni­
czego i spółdzielczego zapewni 
warunki dla nowoczesnego i 
efektywnego gospodarowania. 
Procesy inwestycyjne w pań­
stwowej i spółdzielczej gospo­
darce rolnej muszą być uza­
sadnione dokładnym rachun­
kiem społecznej efektywności. 
Gospodarka uspołeczniona, 
obok rozwijania produkcji ryn 
kowej ma do spełnienia bar­
dzo ważne funkcje w wytwa­
rzaniu rolniczych środków pro 
dukcji, a przede wszystkim 
kwalifikowanego materiału 
siewnego roślin uprawnych

podnoszenie efektywności gos 
podarowania.

Więle zaniedbań w ostat­
nim okresie wystąpiło w roz­
woju kultury na wsi. Zmniej­
szyła się liczba kin wiejskich, 
osłabła działalność klubów roi 
nika, zanikają stare tradycje 
ludowe. Trzeba wspólnie te­
mu przeciwdziałać. Mogą w 
tym zakresie wiele uczynić zna 
ne ze swego zaangażowania 
społecznego kola gospodyń 
wiejskich. Inicjatywom tym 
państwo będzie udzielało po­
mocy.

Istotnym elementem życia 
wsi, zwłaszcza wśród młodzie 
ży wiejskiej jest sport. Wiele 
dla sportu i czynnego wypo­
czynku ludności wiejskiej mo 
gą ucznić m. in. Ludowe Ze­
społy Sportowe, organizacje 
młodzieżowe i ochotnicze stra 
że pożarne. Wszyscy, którzy 
chcą’ożywić sport na wsi znaj 
da tu duże pole do działania i 
pomoc.

VII v

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL wyraża­
ją głębokie przeświadczenie, 
że pełną realizacja zadań za­
wartych w tym dokumencie 
dobrze będzie służyć poprawie 
zaopatrzenia społeczeństwa w 
artykuły żywnościowe oraz po 
prawie warunków bytu ludno 
ści wiejskiej. Okazywane już 
niejednokrotnie w trudnych sy­
tuacjach wysokie zaangażowa 
nie ludzi rolniczego trudu o- 
raz wszystkich pracowników 
gospodarki żywnościowej jest 
rozstrzygającym warunkiem 
realizacji tych zadań.

Zobowiązuje się wszystkie 
terenowe instancje i ogniwa 
PZPR i ZSL, wszystkich człon 
ków partii i stronnictw do czu 
wania, aby zasady wspólnej pp 
lityki rolnej były jednoznacz­
nie interpretowane na . wszy­
stkich szczeblach zarządzania 
i kierowania rolnictwem. Rea 
lizacja bieżących i perspekty­
wicznych zadań rolnictwa po­
winna być w pełni zbieżna z 
założeniami i* celami przyjętej 
polityki rolnej. Jest to nie­
odzowny warunek wiarygodno 
ści polityki rolnej, pogłębiania 
zaufania rolników do niej o- 
raz jej społecznej skuteczno­
ści.

Główną płaszczyzną poli­
tycznego oddziaływania PZPR 
i ZSL na rozwój rolnictwa i 
wsi stać się musi samorząd roi 
hiczy oraz wszystkie ogniwa 
władzy ludowej na wsi i w 
gminie. Tworzenie społecznego 
klimatu efektywnej pracy w 
całym społeczeństwie jest 
pierwszoplanowym zadaniem 
partii i stronnictwa.

W bieżącym roku gospodar­
czym rolnictwo znajduje się 
w wyjątkowo niekorzystnej sy 
tuacji. Skumulowały się w nim 
trudności oraz skutki czę­
stych wahań i spadku produk 
cji roślinnej. Jest sprawą wiel 
kiej wagi, aby w tej złożonej 
sytuacji rozwinąć energiczne 
działania mające na celu peł­
ne, racjonalne wykorzystanie 
wszystkich pasz i utrzymanie 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich oraz wykonanie wszy­
stkich niezbędnych prac agro 
technicznych zapewniających 
wzrost plonów w roku przy­
szłym.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL zaleca­
ją rządowi uwzględnienie na­
szego stanowiska w planóch 
rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej oraz opraco­
wanie do końca bieżącego ro­
ku planu realizacji tych po­
stanowień i systematyczną ich 
kontrolę. Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL bę 
dą corocznie oceniać i kontro 
lować realizację postanowień 
zawartych w niniejszym doku 
mencie.

Wyrażamy przekonanie, Je 
stanowisko nasze w sprawie 
aktualnych węzłowych próbie 
mów rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej stanie się waż­
nym czynnikiem życia społecz 
no-politycznego i produkcyjne 
go polskiej wsi. Instancje i or 
ganizację PZPR i ZSL dołożą 
wszelkich starań by postano- 

.wienia te spełniły swą rolę.

Warszawa, październik 1980 
rok. (PAP)

i centralnym związkach kółek 
rolniczych.

Reaktywować należy samo­
rządne zrzeszenia branżowe 
rolników, które mają do ode 
grania wielką rolę w zakresie • 
rozwoju specjalizacji gospo­
darstw, ich powiązań z przemy 
słem i handlem, konsultowa­
nia cen rolnych i cen środków 
produkcji, podnoszenia pozio­
mu kultury rolnej oraz kształ 
towania innych warunków 
produkcji rolnej i współdziała 
nia rolników.

W życiu wsi ważne funkcje 
spełnia autonaniczna organi­
zacja kółek rolniczych — koła 
gospodyń wiejskich, znane z 
licznych inicjatyw i wielkiej 
gospodarności. Kółka rolnicze 
powinny ściśle współpracować 
z KGW, wspierać ich rożnoro 
dną działalność.

Propozycje dotyczące zwięk 
szenia kompetencji i upraw­
nień statutowych samorządu 
kółek rolniczych i zrzeszeń 
branżowych powinny być prze 
dyskutowane z rolnikami 
przed Krajowym Zjazdem 
Kółek Rolniczych.

Zaleca się Centralnemu Zwią 
zkowi Kółek Rolniczych przy 
współpracy z Naczelną Radą 
Spółdzielczą i zainteresowany 
mi resortami podjęcie do koń 
ca bieżącego’ roku odpowie­
dnich inicjatyw ustawodaw­
czych określających uprawnie 
nia i obowiązki samorządu roi 
niczego reprezentowanego 
przez kółka i organizacje roi 
nicze oraz ich związki.

VI

Jednym z podstawowych za 
dań polityki społecznej ]Jań- 
stwa jest poprawa warunków 
socjalno - bytowych wsi. Wie 
le jest w tej dziedzinie zanie­
dbań, które powinny być szyb 
k<? usuwane. Dużą uwagę na­
leży zwrócić na rozwój usług 
socjalno - bytowych dla rctlni 
ków.

Wzrost udziału ludności roi 
niczej w wieku poprodukcyj­
nym oraz duża liczba rodził 
wielodzietnych na wśl stawia 
przed polityką społeczhą isc*- 
nieczność rozszerzenia syste­
mu pomocy dla rodzin chłop­
skich. gwarantującej niezbę­
dne warunki utrzymania. Na 
leży także rozważyć objęcie 
z a be zp i ec z en i em e m e r y t al n ym 
i rentowym te rodziny, które 
z przyczyn obiektywnych nie 
mcgą uzyskać emerytury lub 
renty na podstawie obowiązu 
jących przepisów.

Zapewnić należy odpowied 
nie warunki dla rozwoju ruchu 
młodzieżowego, dbać o jego 
partnerski udział w życiu wsi.

Niezbędne jest szybkie i za 
sadnicze umocnienie podsta­
wowego szkolnictwa na wsi, a 
zwłaszcza usprawnienie dojaz 
du młodzieży do gminnych 
szkół zbiorczych. W gminach, 
gdzie nie zastały spełnione wa 

runki należytego funkcjonowa 
nia szkół zbi-Orćżych trzeba 
reaktywować szkoły wiejskie, 
jako filie szkół gminnych.

Ponadpodstawowe -szkoły 
rolnicze zostaną podporządko 
wane Ministerstwu Rolnictwa. 
Poprawie ulegnie wyposażenie 
szkół i poziom nauczania, roz 
budowana będzie baza interna 
towa. Rozwinięty zostanie sy­
stem stypendialny dla szkół 
dziennych, a także dla kształ 
cących się zaocznie i korespon 
dencyjnie. Decyzje w tym za­
kresie zostały już podjęte, na­
tomiast’o' tym, komu przyznać 
stypendium, powinien decydo 
wać samorząd wiejski oraz or 
ganizację młodzieżowe.

Oprócz oświaty rolniczej 
istotne znaczenie w oddziały­
waniu .na wzrost prdftukcji 
rolnej ma fachowe doradztwo. 
Wykonuje je gminna służba 
rolna i służby branżowe. We­
dług ocen rolników doradztwo 
fachowe nie spełnia swońch za 
dań. Gminna służba rolna pra 
cuje mało skutecznie. Stan ten 
musi ulec radykalnej zmianie. 
Wiele można zmienić w orga­
nizacji jej pracy. Jednym z ta 
kich rozwiązań może być pod 
porządkowanie części służby 
rolnej wojewódzkim ośrodkom 
postępu rolniczego. Jednocześ 
nie odbudowywać należy służ 
by w przemyśle rolno-spożyw­
czym i w związkach branżo­
wych. Tak zorganizowana służ 
ba rc»lna będzie mogła Praco­
wać bezpośrednio z rolnikami 
i skuteczniej oddziaływać na
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(teatry

POLSKI — g. VI, 19 „Pan Ta­
deusz”.

TEATR ÓSMEGO DNIA — g. 20 
„Ach jakże godnie żyliśmy”.

[ KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 20 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr. 15 1.),* 
g. 15, 17.30 „Constans” (poi. 15 1.).

APOLLO — g. 16.15, 19.30 „Czło 
wiek z marmuru” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 14, 16, 18, 
20.15 „Cma” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.), 
g. 18 „Wrzos” (poi. archiw.), g. 
30 „Spotkanie na Atlantyku” (poi. 
15 L).

JAGIELLONKA — g. 18 „Córka 
króla wszechmórz” (ezech. b.o.), 
g. 18 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Yiolet- 
te i Francois” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.30. 19.30 
„Zasady domina” (amer. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 17.30, 
10.45 „Omen” (ang. 16 1.).

OSIEDLE — g. Ł« Bajki, g. 17 
„ABBA” (szwedz. b.o.), g. 19 
„Zmory” (poi. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 18.30 
„Gehenna” (poi. 12 L).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15 
„Proces poszlakowy” (jap. 18 1.) 
g. 18.30 „Znachor” i „Profesor 
Wilczur” (poi. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Przygoda arabska” (ang. 
b.o.).

TĘCZA — g. 15 17.15 „Ucieczka 
na Atenę” (ang. 15 1.), g. 19.30 — 
seans zamkn. DKF „Hipolit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Hair” (amer. 15 1.).

WRZOS . (Mosina) — g. 17, 19 
„Zemsta różowej pantery” (ang.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła n 
w Paryżu” cz. I.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka, i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

AULA UAM — g. 19 „Recitale 
mistrzów”: K. A. Kulka — skrzyp 
ce, Andrzej Marchwiński — f,orte 
pian.

( DYŻURY (

SZPITALE': interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzśe 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulic? 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31; Kościuszki 
IÓ3. tel 544-44: Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel, 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22. tel 989 - udzie 
La Informacji, porad Lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel 522-51. Obie placów 
ki czynne w dni powszednie g 
15"3O—7 30. dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
’ Dąbrowskiego 140/142 Główna 52, 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22 Słowiańska paw 
104 Starołęckp 1, Głogowska 107/ 
109. Os. Przyjaźni paw 141. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

j RADIO Ł

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „Król oboj 
ga Sycylii” — fragm. pow - 10.55 
Cztery pory roku- 11.25 Nieza­
pomniane stronice- 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii- 13.01 Przeboje 
świata- 13.20 Duo Bednarek — 
Zgraja- 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio .Garna”; 16 Muzyka 
i Aktualności; 17 „Polemiki” — 
program public.-muz.; 17.30 Ra 
diokurier- 18 Aud. public.- 18.33 
Koncert życzeń- 19.25 Wielcy wo 
kaliści jazzu i piosenki, cz. I; 

20 05 Siadem naszych interwencji- 
20.15 X Konkurs Pianistyczny im. 
F Chopina v( Warszawie — Kon 
cert laureatów 21 Z kraju i ze 
świata; 21.30 d.c. koncertu- 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19.'

PROGRAM II: 8.35 Dialogi 1 zbli­
żenia; 9.30 My 80 — aud. SM; 9 40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Czytamy 
klasyków — o twórczości J. Swif­
ta; 10.30 Z nagrań O. Peter sona; 
10.40 Sprawy rodzinne; 11 R. Schu­
mann: Etiudy symf. op. 13; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Tan­
ce kompozytorów polskich; 12.25 
D. Szostakowicz IX Symf. Es-dur 
op 70; 12.55 Śpiewa H. Banaszak; 
13 Dobre, ale mało; 13.10 S. Pro­
kofiew: Spotkanie rannego An­
drzeja z Nataszą i scena finałowa

Samorząd mieszkańców dopiął swego

Koniec zastoju na placu. 
budowy szkoły w Chartowie
Na ratajskich osiedlach — 

Lecha, Czecha, Rusa 
i Tysiąclecia mieszka już po­
nad 21 000 osób. Jedyna w tej 
części Poznania (żbudowana 4 
lata temu) dawna szkoła prze 
stała wystarczać. Przeznaczo­
na była dla dziewięciuset ucz­
niów, a teraz uczęszcza do niej 
około 2100 dzieci; sporo każ­
dego dnia wędruje z Charto- 
wa do szkół przy ul. Obotryc- 
kiej i w Kobylempoliu,

Rozpoczęcie budowy drugiej 
szkoły nie było przewidziane 
w planie obecnej 5-latki. Za­
rząd i samorząd mieszkańców 
spółdzielni „Osiedle Młodych” 
czynili jednak starania o przy­
stąpienie do budowy szkoły w 
Chartowie — na Osiedlu Ru­
sa. Starania nie pozostały bez 
echa. W 1979 roku spółdziel­
nia (zastępczy inwestor) zleci­
ła „Miastoprojektowi" opraco­
wanie dokumentacji. W tym 
samym roku generalny wyko­
nawca Rataj i Chartowa (Kom 
binat Budowlany Poznań-Cen- 
trum) rozpoczął wykopy pod 
fundamenty tej szkoły.

Zeszłego roku prace budow­
lane niewiele posunęły sięi z 
powodu braku limitów inwes­
tycyjnych i mocy przerobo,- 
wych. Fakt ten zaniepokoił 
samorząd mieszkańców, który 
wraz z zarządem „Osiedla Mło 
dych” zorganizował 5 bm. na­
radę z przedstawicielami wy­
konawców tej inwestycji. Na 
spotkaniu, w którym brali u- 
dział reprezentanci m. in. Po­
znańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa i wspomnianego 
kombinatu, omówiono możli­
wości przyspieszenia budowy 
szkoły. Wówczas jednak nie 
podjęto w tej sprawie wiążą- 
cyc'h decyzji. Wobec tego 11 
października odbyło się ponow 
ne spotkanie, tym razem z u-

„Duży Lotek"
I LOSOWANE

9. T6, W, M, M, *9 dod. 40

M LOSOWANIE

9, 18, 27, 94, 97, 49 

końcówka banderoli 7215

Zgadnie z zapowiedzią rzą­
du, w przyszłym roku wszyst 
kie soboty mają być wolne od 
pracy. Szczególnie starannie 
musi przygotować się do tego 
handel. Właśnie rozpoczyna 
się dyskusja nad tezami przy 
gotowanymi przez Minister­
stwu Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Praco­
wników Handlu i Spółdzielczo 
ści. Dzisiaj są one tematem na 
rady w Wydziale Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego.

Z pięciodniowego tygodnia pra­
cy korzystać mają również pra­
cownicy handlu i usług. Proponu 
je się, aby osoby zatrudnione w 
soboty przy obsłudze klientów o- 
trzymywały w zamian wolne w 
poniedziałek. Trzeba zapewnić 
społeczeństwu możliwość kupna 
podstawowych artykułów spożyw 
czych, możliwie jak najbliżej 
rpiejsca zamieszkania. Statystycz 
nie w soboty ma być czynny (za 
kłada się, że 5 godzin — od 7 do 
12) co czwarty sklep. Wyboru tych 
placówek dokonają władze han­
dlowe po konsultacji z samorzą- 

z IV aktu opery „Wojna i pokój”; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 K. M. 
Weber: Konc. F-dur na fagot i 
ork. op. 75: 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka Men­
delssohna; 15.20 Popołudnie dziew 
czat i chłopców; 16 Klasycy muz 
'rozrywk. — J. Kern; 16.10 Muzyka 
polska ubiegłego stulecia; 16.40 
..Wzlot i upadek Ikara Gubelkja- 
na”; 17 Blaski i cienie muzyki 
jazz rock; 17.20 Notatnik kultural 
ny; 17.30 „Od magii do psychotro­
niki”; 18 Co piszą o muzyce; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 Ra 
diowe spotkania; 19 Utwory S. Mo­
niuszki; 20 Saldo, panie Dyrekto­
rze!; 20.20 „Kontrapunkty” — ty­
godnik o muzyce XX wieku; 21.40 
.1. Baker śpiewa Monteverdiego i 
Bacha; 22 Jak zostać żurnalistą ra 
diowym; 23 Wspominamy debiuty 
— z M. Grześczakiem rozmawia W.
Terlecki; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Jazz.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.0.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Następny 
do raju — ode. opow. M, Hłaski; 
9.10 Orkiestra i jej soliści — Bra­
cia Łopatowscy; 9.30 Prosto z kra 
ju — aud. public.; 9.45 Mała po­

działem przedstawicieli władz 
wojewódzkich.

Narada okazała,się owocna. 
Postanowiono bowiem jeden z 
segmentów szkoły (z dziewięt_ 
nastoma izbami lekcyjnymi) 
zbudować do września 1981 ro 
ku. Do tego zobowiązano Poz­
nańskie Zjednoczenie Budow­
nictwa, które ma zapewnić 
kombinatowi niezbędne środ­
ki, oczywiście — nie kosztem 
innych obiektów realizowa­
nych na Ratajach i w Char­
towie.

Na uznanie zasługuje kon­
sekwentna działalność zarządu 
spółdzielni i samorządu miesz 
kańców. Dzięki ich staraniom 
nastąpiło przecież rozpoczęcie 
poza planem wznoszenia szko 
ły, a w końcu spowodowano 
decyzję o przyspieszeniu bu­
dowy segmentu lekcyjnego. 
Oby więc załoga Kombinatu 
Bud owlanego Pozn ań-Cent­
rum, która wzięła na siebie 
dodatkowe zadanie, rzetelnie 
się zeń wywiązała.

Szkoła na Osiedlu Rusa 
(przystosowana do dziesięcio­
latki) składa się z ośmiu połą 
czonych ze sobą segmentów. 
Pomieszczenia do nauki — łącz 
nie z pracowniami i gabineta­
mi — będą 34. Nadto powsta­
ną m. in. dwie sale gimnastycz 
ne, świetlice, jadalnia i kuch­
nia. Cąłość — zgodnie z cyk­
lem normatywnym — miała 
być gotowa na początku roku 
szkolnego 1982/83. Wcześniej­
sze oddanie do użytku jednego 
segmentu złagodzi trudne wa­
runki nauczania.

Kombinat zapewnił, że — 
dla bezpieczeństwa uczniów 
— gotowa część szkoły zosta­
nie odpowiednio odgrodzona 
od pozostałych obiektów, któ­
re będą jesacze budowane.

(an)

„Kowołtó"
I LOSOWANIE

10, 11, 12, 16, 28
PI LOSOWANIE
8. 20. 37, 38, 41 

końcówka banderoli JW82

3X10
10, T, 0 dod. s

Dyskusje handlowców o wolnych sobotach

Co czwarty sklep spożywczy 
czynny 5 godzin?

dem mieszkańców. Zakłada się, że 
w soboty nie będą otwierane akie 
py i stoiska z wyrobami mięsno- 
wędliniarskimi i ' monopolowymi. 
Kioski „Ruchu” wszystkie byłyby 
czynne do godziny 13, a potem po 
łowa z nich. W jedną sobotę mie 
siąca przez 7 godzin można by ku 
pować w Domach Towarowych,

Handel ma przyjąć zasadę, 
że sklepy wytypowane do pra 
cy w soboty nie powinny być 
zmieniane w ciągu roku. Cho­
dzi o to,' aby przeciwdziałać 
wędrówkom klientów tposzuku 
jących najbliższej czynnej pla 
cówki.

Taka organizacja sprzedaży 
towarów spożywczych wyma­
gać będzie pracy części tran-

ranna muzyka; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 11 Mam 
pytanie dyrektorze; 11.30 Z historii 
polskiego jazzu — K. Komeda;
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Anioł stróż” — 
opow.; 14 Barokowe sonaty solo­
we 1 zespołowe; 15.05 Złote lata 
swingu; 15.30 W roli głównej H. 
Frąckowiak; 16 Posłuchać warto...: 
16.i5 Muzykobranie; 16.40 „Twoje 
oczy w moich snach” — śpiewa K. 
Prońko; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Odkurzone przeboje; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw, 
,,Teatr” — 4 ode.) 19.35 Opera J. 
Haydna „La Vera Costanza”; 19.50 
„Następny do raju” — opow.; 20 
60 minut na godzinę; 21 Zapomnia 
ne koncerty instrumentalne — E. 
Hiller; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — A. Silvestre; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy; 23 
„Kalendarz” wiersze o miesią­
cach; 23.05 Koncert chopinowski.

Wiadomości; 6.15, 8, 10.30, >2, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM. IV: Zawody przy­
szłości „Chemik górnik”; 8.50 
Graj kapelo; 9 Dla kl. T (śro­
dowisko społ. przyrod.) „Żółte piór 
ko ptasie” — słuch.; 9.25 Muz. ka­
meralna baroku; 19 Dla M. V (4.

Jedenasty firmowy — w Poznaniu

Zjednoczenie „Połam" zbiera pochwały na targach i giełdach w 
Poznaniu przede wszystkim za starania o uzupełnienie wyboru to­
warów przeznaczonych dla handlu. Co roku prezentowane sq no­
we wzory lamp, kinkietów, a wielkość oferty często w pełni od­
powiada zapotrzebowaniu. Centrala Techniczno-Handlowa Sprzę­
tu Oświetleniowego „Polam-Elektrosprzęt" otworzyła w Pozna­
niu przy ul. Zielonej swój jedenasty w kraju sklep firmowy. Zgro­
madzono w nim wyroby za 10 milionów złotych. Należy oczeki­
wać i wymagać, oby takie zaopatrzenie jak w dniu otwarcia — 

było zawsze, (pik)
Fot. — R. Królak

Bywają uczciwi znalazcy

Plik banknotów 
wrócił do właściciela
Różne sq przejawy codzienne 

go roztargnienia. Przykre sq je­
go konsekwencje, gdy na przy­
kład gubi się sporo pieniędzy. 
To właśnie przytrafiło się w 
tych dniach mieszkańcowi Juni- 
kowa. Nie bardzo pamiętał na­
wet, gdzie mógł zostawić portfel 
wypełniony banknotami (razem 
ponad 17 000 złotych!) i niewiel 
kie miał już nadzieje na odzyska 
nie zguby. Tym bardziej, że w 
portfelu nie było żadnych dok-u 
mentów ani adresu.

Jakież więc było zdziwienie i 
zadowolenie pechowca, gdy pie 
niqdze te odzyskał. Zgłosił się 
m. in. do kierowniczki winogradz 
kiego megasamu „Meteor", w 
którym uprzednio dokonywał za 
kupów. Portfel (pozostawiony — 
jak się okazało —- przy jednej z 
kas) czekał tam na właściciela, 
a niepowszednig uczciwość wy­
kazała — co ustalono — p. Ewa 
Lewicka z uf. Sarmackiej.

Zawsze z satysfakcję pisze- 
my o podobnych przejawach 
ludzkiej uczciwości, (bop)

sportu i zakładów produkcyj­
nych (piekarnie,, mleczarnie, 
wytwórnie wyrobów garmaże 
ryjnych i napoijów bezalkoho­
lowych). Konieczne jest także 
wydłużenie godzin otwarcia 
sklepów w czwartki i piątki, 
alby klienci mieli więcej czasu 
na zakupy. Proponuje ^ię u- 
stanowie dni bezmięsne na so­
boty i poniedziałki.

Są to niektóre z propozycji 
przedłożonych pcM dyskusję. 
Należy oczekiwać, że przy nie 
sie ona rozwiązania zgodne ze 
społecznymi oc zekiwani am i. 
Handel w soboty powinien być 
tak zorganizowany, aby jedy 
nymi tego dnia poszkodowa­
nymi nie byli klienci, (pak)

polski) — „Stary doktor”; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. 
(j. polski) „Achilles i Odys”; 11.30 
Monteverdi — Sceny z „Powrotu 
Odysa” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 J. francuski; 13.20 
Dla kl. I „Żółte piórko ptasie” — 
słuch.; 13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 
Rzeszowska kapela z Piątkowej 
(stereo); 15.05 W Jezioranach; 15.40 
Książki do których wracamy — 
„Wielki Gatsby” — fr. 1; 16.05 
Przed pierwszym dzwonkiem;
16.25 J. niemiecki; 16.40 Z taśmo­
teki spikera; 16.50 Radioekspress;
17 Felieton sport.; 17.05 Z taśmo­
teki spikera; 17.15 Aud. oświatowa;
17.30 J, Młodziejowski wspomi­
na...; 17.40 Aud. dla dzieci; 17.55 
Gra Pozn. Ork. Rozrywk. PRiTV 
18.25 Kalejdoskop nauki z czego 
jesteśmy; 19 Ekonomia na co 
dzień „Problem puszki” ciągle ak 
tualny — opakowanie w przemy­
śle i handlu; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Muzyka; 19.55 „U bram pię­
ciu skarbnic świata”; 20.15 X Kon­
kurs Pianistyczny im. F. Chopina 
w Warszawie — Konc. laureatów — 
Transm. z Filharmonii Narodowej; 
2ł Z kraju i ze świata; 21.30 D.ć. 
konc. (stereo).

Wiadomości: Ł40, M, M, 16, 2e.»ó.

10 rejsów nad miastem

Spacer w... powietrzu
Nietypowy dla wielu pozna 

niaków był wczorajszy spacer. 
Wybrali się bowiem nań sa­
molotem. Od godz. 10 nad 
miastem często więc rozlegał 
się odgłos silników maszyny, 
która co pół godziny zabierała 
na pokład kolejną grupę wy­
cieczkowiczów (podziwiali oni 
piękno Poznania z dużej wy­
sokości — wrażeń nie brako­
wało). Łącznie dziesięciokrot­
nie startował z Ławicy An-24, 
przewożąc prawie pięciuset pa 
sażerów.

Wykorzystano w ten sposób 
niedzielny postój samolotu, 
który w sobotę wieczorem 
przylatuje z Warszawy i wra­
ca do stolicy w poniedziałek 
rano. Dobry to pomysł zorga­
nizowania lotów nad Pozna­
niem. (bop)

Nie plan, lecz koparka 
przyczyną długiego wyłączenia prądu
W piątkowym „Głosie” — 

pisząc o „szczycie” w energe 
tyce — poinformowaliśmy m. 
in„ że według przewidywań 
Zakładu Energetycznego - Póz 
nań w każdym mieszkaniu nie 
będzie teraz prądu 2 godziny 
na dobę. Następnego’ dnia o- 
trzymailiśmy sygnał, że w pią 
tek o godz. 15 po krótkim wy 
łączeniu prądu — nastąpiła 
kilkunastogodzinna przerwa w 
jego dopływie do pięciu wieżo 
wców na Raszynie., Jak to by 
ło możliwe, skóro zapewniano 
nas, że planowe wyłączenia nie 
przekroczą dwóch godzin?

Okazało się. że nie było to 
wyłączenie planowe, lecz spo 
wodowane awarią. Koparka 
„Społecznego Komitetu Budo 
wy Gazociągu”, przerwała ka 
bel energetyczny przy ul. Kor 
deckiego. Spowodowało to 
skomplikowane uszkodzenie, 
•pozbawiając prądu 9 stacji 
transformatorowych i — oczy 
wiście wszystkich, którzy z 
nich korzystają. Usuwanie 
awarii trwało wiele godzin.

Do podobnego zdarzenia do 
szło też w piątek na Winiarach 
gdzie koparka "Poznańskiego

PROGRAM I
15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw,
16.15 — Dziennik,
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzyniec”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — „Polskie drogi” (8) — „Bez 

przydziału”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Radzimy rolnikom;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Koncert laureatów X 

Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina;

23.10 — Dziennik
PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10.00 — „Polskie drogi” (8) — „Bez 
przydziału”:

W.30 — „Adam na Broadwayu" — 
rep. muzyczny:

10.00 — „Romans prowincjonalny” 
— film obyczajowy:

1/7.00 — 23.00 - STUDIO BIS.
HńOO — Przeboje Studia Bis —

Pijani kierowcy
Auta bez świateł
Za dużo niefrasobliwości

W miniony czwartek służby 
drogowe MO i aktyw społecz­
ny przeprowadziły kolejną ak 
cję radiowo - milicyjną „Bądź 
przezorny na drodze”. Była 
ona też sposobndbcią do skon 
trolowania oświetlenia pojaz­
dów i prawidłowości korzysta 
nią z niego.

Okazało się, że na drogach 
Poznańskiego nadal niefraso­
bliwość święci triumfy. W su­
mie ukarano 542 osoby, z cze 
go m. in. 67 za jazdę z nadmier 
ną szybkością, 26 z>a nieprawi 
dłowe wyprzedzanie, 345 pie­
szych za gwałtowne wtargnię­
cie na jezdnię; ujawniono 34 
nietrzeźwych kierowców i 4 
podchmielonych pieszych. Na 
514 pojazdów samochodowych, 
w których stwierdzono nie­
prawidłowości w oświetleniu 
— 74 należały do przedsię­
biorstw gospodarki uspołecznić 
nej.

Gdy jedni „grzeszą” — .inni 
próbują coś zmienić; MO przy 
'jęła około 60 różnorodnych 
sygnałów telefonicznych, su­
gestii i wniosków, które mogą 
pomóc w podniesieniu bezpie­
czeństwa na drogach i ulicach 
miasta. Niektóre dotyczyły 
rzeczy tak ógólnych, jak zwię 
kszenie oświetlenia ulic j chód 
ników, uwzględnienia .przy bu 
dowie dróg pasa dla rowerów 
bądź usunięcie z ulic Pozna­
nia ciągników. Były też i uwa 
gi szczegółowe — dotyczące 
m. In. poprawy oznakowania, 
nawierzchni dróg, (ask)

Dar serca
Wielce społeczną postawę 

wykazali członkowie Koła 
ZBoiWiD z poznańskiego Do­
mu Weterana przy ul. Ugory. 
Dobrowolnie zgromadzili oni 
datki na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Pieniędzy tych uzbierało się 
73 120 zł, którą to kwotę wpła 
cono na konto Narodowego 
Banku Polskiego w Warsza­
wie (<na)

Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 zerwała 
kabel energetyczny. Mieszkań 
cy okolicy mieli wszakże prąd, 
bo przesyłano go inną „drogą”.

System uzbrojenia pcdziem 
nego, w tym i zasilania ener­
getycznego, to prawdziwy 
gąszcz i labirynt. Jakiekolwiek 
jego naruszenie powoduje róż 
nor odmę konsekwencje. Bywa 
nawet i tak, że jest prąd w je 
dnej klatce schodowej, a w 
drugiej już go nie ma. Nie ma 
prądu, ale też nie ma na to 
rady.

Wielokrotnie na naszych ła 
mach pisaliśmy o niefrasobli­
wości służb budowlanych, dro 
gowych i innych, operujących 
ciężkim sprzętem, powodują­
cym awarie w uzbrojeniu pod 
ziemnym. Jeżeli więc ludzie 

■Odpowiedzialni za pracę nim 
nie potrafią się kierować spo 
łecznymi kryteriami w następ 
stwach swej niefrasobliwości, 
powinni zważyć czy na przy­
kład przerywając kabel na Wi 
nogradach, nie pozbawią prą 
du swego mieszkania na Łaza 
rzu. Refleksja ta wcale nie jest 
dygresją, (ask) •

śpiewa Frank Sinatra;
17.15 — Turniej marzeń;
17.45 — Co się stało z marzenia 

mi;
17.55 — „Zwyczajny zawód” — re 

portaż fjlmowy o Edwardzie 
Jancarzu;.

M.10 — O zawodowstwie w spor­
cie — mówią dziennikarze spor 
towl;

18.20 — Muppet Show — Son 
Knotts;

M.45 — „Szkoła” — r-eportaż o 
eksperymentalnych dziecię­
cych grupach teatralnych z Po 
znania;

19.00 — „Najważniejsza rzecz, *0 
pobudzić wyobraźnię dzieci” 
— mówią twórcy dziecięcych 
grup teatralnych;

18.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
30.10 — Polski Film Telewizyjny: 

„Romans prowincjonalny”, reż 
Krzysztof Wierzbiański;

21.15 — Przeboje Studia Bis — 
śpiewa Frank Sinatra;

21.45 — 24 godziny;
21.55 — Studio 8 — Jeszcze o cu­

krze;
38-15 — „Adam na feroadwayu” — 

reportaż filmowy • Adamie 
Makowiczu.



W Praca
Fotograf przyjmie wspól­
nika (wspólniczkę) z po­
wodu choroby (Poznań). 
Oferty „Prasa”, Grunwąl 
dzka 19 dla 484i2g.
Szyjącą biustonosze przyi 
mg. Oferty „Prasa”, Gruii 
waldzka 19 dla 46526g

S Nauka
Korepetycje — matematy 
ka, mechanika. Kowal­
ska, tel. 503-28, 49788g !

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych i kosz­
torysowania przyjmu’e, 
szczegółowych informacu 
pisemnych udziela „O- 
świata” 31-139 Kraków 
.ul Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
go)- ____________ 2468-K2

6 Kupno
Kurtkę damską skórzaną 
(szczupłą) kupię. Telefm 
33-09-87, godz. 17—19.
____________________ 4938 Ig
Kupię ładny zagraniczny 
kożuch damski (może być 
trochę używany) rozmiar 
średni. Gniezno, telefon 
24-68. 49380g

Sprzedam błam karakule 
wy, kożuch damski i mło 
dzleżowy. Os. Kraju Rad 
23 m- 72 ■ 4»4Hg

Karoserię Fiata M6p po 
wypadku sprzedam. Poz­
nań, Ul. Warszawska 151 
m. 1, po godz. 15. 496ó9g

Dom na wsi X ogrodem, I 
budynki nadające się na 
wszelką hodowlę lub war 
sztaty sprzedam. Wiado-

Kupię młocarnię szeroko 
młotną (nie czyszczarkę). 
Roman Kosela, Lipienica, 
87-410 Kowalewo Pom.

. 1207p

Kupię maszynę do gięcia 
rur cienkościennych. Je­
rzy Szymkowiak. Barano 
wo, ul. Wiosenna 35, tel. 
Przeźmierowo 84 49977g

• Sprzedaż 
Sprzedam kredens dębo­
wy, rzeźbiony, duży — >e 
tro. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48099g.

Sprzedam nowe futro łap 
ki karakułowe, czarne. 
Tel. 470-15. 4883ćg

Taksometr nowy sprze­
dam. Poznań, Os. Lecha 
29 m. 1, tel. 77-88-83. no 
godz. 16. - 49285g

Sprzedam przyczepkę sa 
mochodową, betoniarkę 
100 1. Jeżyce, ul. Lednic­
ka Ha. 49849g

Sprzedam bufet, kredens 
retro. Poznań, ul. Kossa 
ka 23 m. 6. 49330g

Elegancki kożuch damski 
sprzedam. Szamarzewskte 
go 60 m. 40 po godz. 16. 

48564g

Świerki srebrne, jałowiec 
tuje dekoracyjne i żywo­
płotowe sprzedam. Ko­
morniki, Nowa 2, tel. 66. 

43390g

Sprzedam tchórzofretki z 
klatkami. Ul. Langiewi­
cza 4 m. 4. 49938g

Sprzedam akordeony Welt 
meister 80-bas. Leszno, 
tel. 56-38 od godz. 18.

1140p

9 Samochody
Zastawę llOOp sprzedam, 
tel. 750-13 Szczecin.

3035-K2

Sprzedam Fiata 131 S — 
1600, rók produkcji 1976, 
cena przystępna. Chwało 
wiec 66-450 Bogdaniec, 
woj. gorzowskie, Sz. Ja­
siński. 1182p

Skodę 1000 tanio sprze­
dam. Scinawska (Juniko- 
wo) 12. 49714g

Sprzedam Warszawę gór 
nozaworową w bardzo -lo 
brym stanie. 63-000 Śro­
da, ul. 17 Września 5.

H33p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 października 1980 r. zmarła

GABRIELA KAPELA-RZYSKA
artysta plastyk

W Zmarłej tracimy prawego i szlachetnego czło­
wieka, powszechnie cenioną i nieodżałowaną 
koleżankę, w pełni rozwoju sił 'twórczych. 
Zmarła odznaczona była Odznaką Honorową ni. 
Poznania. Srebrnym Krzyżem Zasługi, wyróż­

niona licznymi nagrodami resortowymi.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 października, 
o godz. 13 na cmentarzu przy ul, Lutyckiej.

Koleżanki i koledzy
Związku Polskich Artystów Plastyków 

Zarzad Okręgu w Poznaniu 
21O3-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
października 1980 r. zmarła nagle nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

JANINA DŁAWICHOWSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz, 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W’ smutku pogrążona
* córka z rodziną

Ul Senatorska 2. 567g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy-, że dnia 
15 października 1980 r. zmarł po długiej cho­
robie, kochany ojciec, teść, dziadek

LEON STRANC
Msza św żałobna odbędzie się we wtorek. 21 

bm. o godz 8.00 w kaplicy przy ul. Niedział­
kowskiego. pogrzeb tego samego dnia o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

Syn z rodziną

Ul Gwardii Ludowej 16 m. 9. 49756g

tDnia 16 października 1-980 r. odeszła od nas 
na zawsze, po długich i ciężkich cierpie­
niach. opatrzona Sakramentami św., w 76 roku 

życia, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
siostra, bratowa, babcia i prababcia

KAZIMIERA BOGACZ
z domu Król

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek, 21 bm. o godz. 7.30 w kościele św. Woj­
ciecha. pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 12 października 1980 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, w 33 roku życia, nasz dro­
gi syn. brat, szwagier 1 wujek, śp.

STEFAN DOMAGALSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 

godz. 13.10 na cmentarzu, junikowskim.

Strapieni
rodzice i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Autobus odjedzie z ul. Nowowiejskiego 3 o 

godzinie 11.30 . 49o92g

X Dnia 18 października 1980 r. zmarł namasz- 
T czony Olejami św., po ciężkiej chorobie, 
mój kochany ' mąż, ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, śp / ,

HENRYK JESKE
Msza św. odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 

godz.” 15.30 w kościele na Starołęce, po czym 
odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
HI Zielona 2 m 6...

Sprzedam Moskwicza 412. 
Kościan, Żwirki i Wigu-

mość: Oborniki
Jaegera 6.

Wlkp. 
47766g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „Kaletnik” w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 5/7, tel. 526-81 zatrudni 
zaraz osoby zdrowe i inwalidów w charakte­
rze:

ry 2, tel. 30-60. U27p

# Lokale
M-5 54 mt na Winogra­
dach zamienię na dwa 
mniejsze. Tel- 673-196.

49713g

Kupię samodzielne mie­
szkanie własnościowe w
starym 
wielkość 
względnie

budownictwie, 
obojętna — 
wydzierżawię.

Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47654g.

Inowrocław spółdzielcze 
M-3 (dwa pokoje) zamie­
nię na podobne w Pozna
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
47555g.

..Prasa”
19 dla

Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania lub sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47668g.

• Zguby
15 października zgubiono 
brązowij torbę z doku­
mentami w okolicach Gal 
la i Długosza. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem, tel. 67-22-37. 572g

0 Nieruchomości
Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi Poznań - So- 
łacz, wolne mieszkanie, 
ogród, warunek mieszka­
nie najchętniej kawaler­
ka lokatorskie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48539g,

Kupię do 0,5 ha ziemi w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49650g.

Domek w Poznaniu lub 
okolicy — do 30 km, ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45324gpr.

O Różne
Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino 
wanie. Jacek Stasiński, 
tel, 67-13-74, 47884g

Spawarki transformatoro­
we poleca sklep Dzierżyń 
skiego 271 — Dębiec, Ku
charski. 46449g

Wykonuję żaluzje okien­
ne, międzyszybowe. Tom­
kiewicz. tel. 613-03. 45627g

Błotniki z żywic do sa­
mochodów krajowych i 
zagranicznych poleca — 
sklep motoryzacyjny — 
Dzierżyńskiego 271. Dę­
biec, Kucharski, telefon 
32-15-44, 46448g

Naprawa telewizorów, re 
generacja kineskopów inż. 
A. Bielecki, tel. 204-560.

45474g

Cyklinowanie, tel. 649-83,
Jendraszek. 45193g

Bramy, furtki, komplet­
ne ogrodzenia wykonuję. 
Posiadam własny trans­
port. Informacja Wyszyń 
ski, Śniadeckich 6 m. 9 
od godz. 17—21. 45030g

Prywatny sklep galante­
ryjne - pasmanteryjny — 
Łódź. ul. Rewolucji 1905 r.
nr 2 poszukuje do-
stawców. Tel. Łódź 483-39.

30O6-K2

Układanie parkietów, cy­
klinowanie. Michalski,
tel. 201-304. 46413g

Dnia 15 października 1960 r. zmarł

ONUFRY KACZMAREK
mistrz betoniarski,

długoletni członek 
nych

Pogrzeb odbył się

Cechu Rzemiosł Budowla- 
w Poznaniu.

dnia 17 października 1980 r.
na cmentarzu w Mosinie.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Zarząd, członkowie i pracownicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
• 2113-K3

Dnia 15 października 1980 r. zmarła w 51 roku 
życia, zasłużony i wieloletni członek naszego 
Stowarzyszenia

mgr inż. arch.
GABRIELA KAPELA-RZYSKA 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.

W Zmarłej hacimy serdecznego przyjaciela 
i nieodżałowanej pamięci koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy najgłębszego, współ­
czucia i żalu składa ,

Stowarzyszenie Architektów Polskich
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 października 

1980 r. o godz. 13.00 na cmentarzu przy ulicy
Lutyckiej. 2114-K1

tDnia 18 października 1980 r. po długiej cho­
robie. zmarł mój drogi mąż, ojciec, nasz 
kochany teść, dziadek, brat, . szwagier 1 wu­

jek, śp.

EDMUND KAMYSZEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. 

godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapione

żona i synem i rodzina

Ul. Wawrzyńca 9 m, 17.

o

5«og

tDnia 15 października 1980 r. zasnął w Bogu, 
w wieku lat 83, nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW KRUPSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. 

godz. 12.00 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

rodzina
49790g

t- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1980 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św„ mój najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp.

HENRYK KOWALAK
Ms-za św. odprawiona zostanie we wtorek, 21 

bm. o godz. 15.00 w kościele parafialnym w 
Wirach, pogrzeb tego samego dnia o godz. 16.00 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

żona a rodziną

Wiry, ul. Komornicka 33. 573g

tDnia 16 października 1980 r. zakończyła swe 
pracowite, pełne poświęcenia i ofiarności 
życie, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona, ukochana mama, teściowa, bab­
cią, śp.

HELENA STASIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm 

o godz. 11.00 na cmentarzu w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, zięć i wnuki 
Kromolice — Poznań. 529g

pracowników w produkcji rękawic ochron­
nych przy krojeniu maszynowym lub szy-
ciu w zakładzie zwartym 
przyuczonych lub wykwalifikowanych
letników
wykwalifikowanego rękawicznika 
uczniów w zawodzie kaletniczym 
wyłącznie inwalidów z aktualnymi

ka-

orze-
czeniami Komisji d/s Inwalidztwa i Za­
trudnienia zamieszkałych na terenie rn. 
Poznania, Wrześni, Obornik Wlkp., Jaro­
cina, Rawicza i okolic w charakterze cha­
łupników przy szyciu rękawic ochronnych, 
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy.

Inwalidzi renciści mogą zarobić do 2.000,—zł. 
miesięcznie, nie tracąc posiadanych upraw­
nień do renty.

Zgłoszenia pisemne wzgl. osobiste należy 
kierować do Działu Rehabilitacji Sp-ni.

2795-K1

KOMUNIKATY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KO­
MUNIKACYJNE w Poznaniu, informuje, że ze 
względu na prace torowe prowadzone w uliey 
Małopolskiej od dnia 21. X br. na okres trzech 
dni

NASTĄPIĄ ZMIANY KOMUNIKACYJNE

na

W REJONIE SOŁACZA: 
tramwaje linii 9 kursować będą 
do Wilczaka, 
tramwaje linii 11 kursować będą 
do Serbskiej, 

odcinku od pętli Piątkowska do Parku So­
łąckiego kursować będą tramwąje w ruchu 
wahadłowym, natomiast od Parku Solackiego 
do ul. Pułaskiego autobusy.

Pasażerów przepraszamy za powstałe utrud-
nienia komunikacyjne. 3186-K1

tDnia 17 października 1980 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy mąż, tatuś, dzia­

dek i brat

ALFONS FLIEGER
Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 października 

1980 r. na cmentarzu górczyńsklm o godz. 10.30 ,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

żon*, dzieci, wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Modra 3 m, 6,

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu
17. 10. 1980 r. zmarł mój najdroższy mąż

FELIKS WIŚNIEWSKI
instalator

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górózyńskim.

Strapiona 
żona

Ul. Łukaszewicza 35C m. 8.

tDnia 17 października 1980 r. zakończył w 
Bogu swe bardzo pracowite życie, w wie­
ku 73 lat, śp.

STEFAN SK1BSKI
emerytowany główny księgowy Zakładów Mię­
snych w Gnieźnie, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 roku, kampanii włoskiej 1944—45 
oraz bitwy o Monte Cassino, oficer Wojska 
Polskiego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu 
Zasługi 
Monte

Msza

Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem 
z Mieczami, Krzyżem Pamiątkowym 

Cassino oraz wieloma innymi odzna­
czeniami.

św. za duszę Zmarłego odprawiona zo-
stanie we wtorek, 21 bm. o godz. 15 w kościele
św. Krzyża Gnieźnie przy ul. Swiętokrzy-
skiej, po czym odbędzie się pogrzeb.

Ze smutkiem zawiadamiają o tym 
żona, dzieci, wnuki, rodzina

532g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 października 1980 roku, zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, po krót­

kich, ale ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa-
kramentami św., moja najukochańsza, 
siostra, ciocia, kuzynka, przeżywszy 57

IRENA KOSMALSKA
Pogrzeb odbędzie m; we wtorek, M 

g oda, M im ementarWtl gSreayńsktm.

Osin owa W.

jedyna 
lat, śp.

bm o

W smutlna pogrążony
brat z rod«tną

4- Dnia 18 października 1980 r., zakończyła swe 
I pracowite i pełne poświęcenia tycie w wie­
ku 78 lat, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia ’

ANIELA WESOŁOWSKA
z domu Łukaszczyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie W.00 na cmentarzu na Mdłostowie.

Córka i syn z rodzinami

49950;

tDnia 16 października 1980 r. zakończyła na­
gle swe pełne poświęcenia, pracowite ży­

cie. moja najdroższa żona, najukochańsza ma­
musia, babunia, teściowa i siostra, przeżywszy 
lat 61. śp.

MARIANNA KAWCZYŃSKA 
x domu Frocisz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm.,o go­
dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Orzechowa 36 m. 11. 49898g

# Matrymonialne
Tylko dla rozwiedzionych 
— specjalistyczne Biuro 
Matrymonialne „Happy 
End”. Koszalin, ul. Bos­
mańska 37a m, 15. llłlp

Biuro Matrymonialne — 
„Ewa” szczęśliwie koja­
rzy małżeństwa. 80-952
Gdańsk •, skrytka 237 

2946-K2

Wdowiec, lat W. wirowy 
rzemieślnik, niepalący, het 
nałogów, średniego wzro­
stu, domek w Poznaniu, 
samochód, pozna wdowę 
miłego usposobienia, nie­
palącą. zdrową, średniego 
wzrostu, szczupłą, mate­
rialnie niezależną, wierzą 
cą. do lat 70, najchętniej 
ze wsi. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra
sa'
49243g.

Grunwaldzka 19 dla

ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 61-623 Poznań, 
ul Wilczak 16
WZYWA WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW 

nad 1 podziemnych urządzeń komunalnych, in­
westorów i wykonawców państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych do zgłaszania robót 
zicmno-uzbrojeniowych, remontowo-budowla­
nych i innych przewidzianych do wykonania 
w 1981 r. i w latach następnych związanych 
z zajmowaniem terenów ulicznych w mieście 

Poznaniu.
Formalności zgłoszeń należy dokonać w nie-

przekraczalnym terminie do dnia 15 
1980 r.

W razie niedokonania zgłoszeń w 
terminie, Zarząd nie będzie udzielał 
na zajmowanie i wykonywanie w

listopada

podanym 
zezwoleń 
terenach

ulicznych- robót uprzednio nie zgłoszonych i nie
właściwie skoordynowanych. 3177-K1
ZAKŁAD ENERGETYCZNY Poznań — infor­
muje PT Odbiorców na terenie województw, 
poznańskiego, pilskiego i leszczyńskiego, że 
w przypadku deficytu mocy w krajowym sys­
temie elektroenergetycznym

MOGĄ B Y 0 STOSOWANE 
WYŁĄCZENIA DOPŁYWU 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
trwające do około 2 godzin.

Przerwy w dostawie energii s y g n a 1 i z o- 
w a ne będą tak jak w roku ubiegłym — 
3-minutowym zanikiem napięcia na 10 minut 
przed wprowadzeniem 2-godzinnej przerwy

Niesygnalizowane w powyższy sposób po­
zbawienie dopływu energii elektrycznej jest 
wynikiem wyłączeń dla prac eksploatacyjnych 
o których powiadamiamy wcześniej w „Ga­
zecie Zachodniej” lub wystąpieniem awarii
w sieciach elektroenergetycznych. 3162-K1

tDnia 18 października 1980 r. zakończył swo­
je znojne i pracowite życie, w wieku 87 
lat, nasz ukochany mąż. ojciec, dziadek i pra­

dziadek

FRANCISZEK GRALINSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 października o 
godzinie 13 na cmentarzu w Jarocinie.

Pogrążona w smutku
rodzina

Jarocin, ul. Podchorążych 4.

tW dniu 14 października 1980 r., zmarła W 
wieku 82 lat, opatrzona Sakramentami #w , 
nasza najukochańsza mama, teściowa, najtros­

kliwsza babcia, prababcia, siostra i ełocla, śp

JADWIGA GROCHOLSKA
z domu Michalak

Pogrzeb 
godz. 12.30

Prosimy

odbędzie się we wtore<k. 21 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

o nieskładanie kondolencji.
Ul. Świerkowa 5 m. 1. 49848g

tDnia 14 października 1080 r. zasnął w Panu, 
nasz drogi, kochany brat 1 wujek, śp.

WACŁAW KONIECZNY
Msza św. odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 

godz. 7.15 w kościele Najświętszego Serca Je­
zusa, pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Szamarzewskiego 58 m. 29. 4984Og

tW dniu 15 października 1980 r., zmarła w 90 
roku życia, moja droga matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, śp.

ANTONINA WESOŁA
z domu Bedyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 
go<dz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
syn. synowa, wnuki.i prawnuki

Ul. Modra 1« m. 9. 
dawniej: Czechosłowacka 83. 49933g

+ Dnia 10 lutego 1978 r. zginął z ręki zbrod- 
• niczej. przeżywszy lat 24, mói najukochań­

szy syn. brat, szwagier, wujek, bratanek i wnuk

ROMAN KERN
taksówkarz

Pogrzeb odbędzie się w środę. 22 bm. o godz. 
8.10 na cmentarzu junikowskim. '

W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną

Os. Manifestu Lipcowego 3 m. 8. 509g

4- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 paździer- 
• nlka 1980 r. zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 42. nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, syn i brat, śp.

ANDRZEJ ZWIERZYCKI

IW

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 
godz. 15.00 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążana 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. św. Leonarda 4 m. 3.
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P. Robiński
najszybszy w kartingach

Na torze Poznań” odbyły 
się finały indywidualnych 
kartingowych mistrzostw Pols 
ki w kategorii popularnej. Zna 
komitą jazdę zaprezentował 
poznański zawodnik P. Robin 
ski. Wygrał wszystkie biegi, w 
których startował, zdobywa­
jąc w przekonywającym sty­
lu tytuł mistrza kraju. Jest te 
młody zawodnik zarówno wie­
kiem jak i stażem zawodniczym 
gdyż startuje dopiero od 
dwóch lat. Zwyciężył wyprze 
dzając przeciwników na dys­
tansie, ponieważ na starcie 
jego maszyna była nieco wol 
niejsza. Należy także wspom 
nieć o świetnym przygotowa­
niu maszyny nowo kreowane 
go mistrza Polski jeżdżącego 
w barwach ZSS AW. Tytuły 
wicemistrzowskie wywalczyli: 
Z. Trzepizur (MPK Częstocho 
wa) — drugie miejsce i W. 
Borowiak (Transremci Między 
chód).

Podczas tych zawodów roze 
grano również wyścig memo­
riałowy im. Kazimierza Krotos 
kiego. Był to bieg w kategorii 
wyścigowej. , a wygrał go 
Wierzchowski (Toruń) przed 
Pieniążkiem z Lublina i Bu­
rym z Częstochowy. Z pozna 
niaków J. j R. Krotoiscy upla 
sowali się-na 4 i 5 miejscu.

Odbył się także wyścig wete 
ranów kartingu, w którym wy 
startowało, kilku zawodników 
pamiętających początki tego 
aportu w Polsce. Wyścig ten 
zakończył się zwycięstwem 
Głlba (Radom). Drugi był Pro 
kop (Radom) a trzeci Borowy 
(Nysa), (leg)

Pucharowy duet nie zawodzi • Mało bramek • Nadal pro­
wadzi Szarmach

Piłkarze ekstraklasy mają już za sobą jedną 
trzecią rozgrywek sezonu 1980/81. X kolejka 
spotkań nie przyniosła niespodzianek, ale po­
twierdziła — co jest pocieszające — dobrą for­
mę Widzewa i Szombierek, zespołów, które w 
środę będą reprezentować polski futbol w roz­
grywkach o europejskie puchary. Właśnie me­
cze Szombierek z Ruchem i Legii z Widzewem 
stały na najwyższym poziomie. Ten ostatni po­
jedynek zapowiadał się najbardziej interesująco. 
Nie strzelono w nim wprawdzie bramek, ale 
emocji było sporo, a wynik 0:0 uznać trzeba za

sprawiedliwy. Ciekawe były również spotkania 
Zawisza — Motor oraz Stal — Odra. Widzew 
utrzymał przewagę trzech punktów, ale na pod­
kreślenie zasługują pozycje ligowych beniamin- 
ków Bałtyku i Motoru, którzy zajmują miejsca 
3 i 4. W X kolejce padło bardzo mało bramek 
— 15, co daje przeciętną mniejszą niż 2 gole na 
mecz. Najskuteczniej strzelali: Janikowski (Stal) 
i Kwapisz (Zawisza), którzy zdobyli po 2 bram­
ki. W klasyfikacji snajperów nadal prowadzi 
Szarmach (Stal) — 8 przed Adamczykiem (Le­
gia) i Ogazą (Szombierki) — 7 bramek.

Pasmo porażek przerwane
Dokończenie ae str. 1 

pinię katowickiego reportera 
o tym pojedynku. Mówiła ona 
o żenującym poziomie spotka­
nia, który był ponoć niższy na 
wet od drugoligowego. Me­
czów piłkarskich w I lidze wi 
działem sporo, w tym niemało 
takich które stały na gorszym 
poziomie niż spotkanie Górnik 
— Lech. Wiem też, jak gra się 
w III lidze i dlatego uważam, 
że porównanie poziomu za­
brzańskiego pojedynku do wy 
stępu piłkarzy III . ligi jest 
krzywdzące dla zawodników 
Górnika i Lecha.

Faktem jest, że w pierwszej 
połowie pojedynek stał na sła 
bym poziomie, a momentami 
nawet na bardzo słabym. Le- 
chici rozpoczęli mecz ostroż­
nie, w ustawieniu 4—4—2, z 

cofniętym do drugiej linii Skur 
czyńskim. Górnik atakował 
częściej, lecz jego akcje, po­
dobnie zresztą jak i poczyna­
nia poznaniaków, kończyły się 
na linii początkującej pole kar 
ne. Nie było praktycznie ani 
jednego celnego strzału w 
światło bramki i zgodzić się 
można, że w tej części gry na 
boisku nie zdarzyło się nic god 
nego uwagi.

Po zmianie stron gra jednak 
zyskała na atrakcyjności, głów 
nie dzięki Lechowi, który prze 
stał grać bojaźliwie i konsek­

wentnie dążył do zdobycia 
bramki. Mecz w tym okresie 
stał się żywym widowiskiem, 
w którym obie drużyny miały 
okazję do uzyskania gola.

Pierwszą takową wypraco­
wali gospodarze, jednak w 58 
minucie Janduda z 5 metrów 
strzelił obok słupka. W 64 mi­
nucie Milewski strzelił zaska­
kująco tuż obok górnego na­
rożnika bramki, a w cztery mi 
nuty później lechici mogli prze 
sądzić losy meczu na swoją ko 
rzyść. Chojnacki bowiem zna 
lazł się sam na sam z Ciman- 
derem, jednak zbyt daleko wy 
puścił sobie piłkę i bramkarz 
górników zdołał ją wybić w po 
le. Do piłki tej doszedł Milew 
ski, lecz również trafił w bram 
karza. I po raz trzeci przy pił 
ce znalazł się poznański pił­
karz — Krzyżanowski. Ciman 
der w tym momencie leżał na 
murawie a w bramce górni­
ków był tylko jeden obrońca. 
Krzyżanowski jednak miast 
plasowanym strzałem zdobyć 
gola uderzył piłkę strasznie 
mocno ale tak niefortunnie, że 
powędrowała ona w kierunku 
narożnikowej chorągiewki. W 
70 minucie Mowlik skuteczną 
interwencją zażegnał niebez­
pieczeństwo pod własną bram 
ką a w 73 minucie znów lechi 
ci mieli szansę na zdobycie go 
la. Grający znaćznie lepiej niż 
w poprzednich pojedynkach 
Chojnacki uprzedził obrońców 

Górnika, znów był sam na 
sam z Cimanderem, ale został 
podcięty z tyłu w odległości 
17 metrów od bramki.

Remisy 0:0 bywają różne. 
Przeważnie zespół przyjezdny 
blokuje dostęp -do swojej 
bramki przed nacierającymi z 
impetem gospodarzami. W so­
botę w Zabrzu było inaczej. W 
meczu, który zakończył się 

sprawiedliwym podziałem punk 
tów, Lech prowadził wyrówna 
ną grę i miał tyle samo, o ile 
nawet nie więcej, okazji do 
rozstrzygnięcia spotkania na 
swoją korzyść, niż gospodarze.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Zakładaliśmy że pierwszą połowę 
musimy przetrwać bez straty bram 
ki i stąd nasze defensywne po­
czątkowo ustawienie. W przerwie 
zmieniliśmy plan. Chcieliśmy ata­
kować zdecydowanie i w sporym 
stopniu nam się to udawało. Szko 
da, że znakomitej sytuacji nie wy 
korzystał Krzyżanowski, i że Doi 
ny musiał się ratować faulem na 
Chojnackim, by zapobiec utracie 
gola. Z remisu się cieszę, wynik 
uważam za sprawiedliwy.

Trener Górnika — ZDZISŁAW 
PODEDWORNY: Od początku na­
stawiliśmy się na zdecydowany a- 
tak. lecz nie mamy obecnie za­
wodników. którzy potrafią strze­
lać bramki. Zespołowi dużo braku 
je do dobrego poziomu ligowego, 
Wynik jest zasłużony, a poziom 
spotkania oceniam jako przecięt­
ny.

WIESŁAW ŁUCZAK

P. Jabłoński najlepszym florecistą
Przez dwa dni Poznań goś­

cił najlepszych polskich szer­
mierzy w florecie kobiebi męż 
czyzn, którzy uczestniczyli w 
ogólnopolskim turnieju klasy­
fikacyjnym. Turniej florecis­
tów był jednocześnie H me­
moriałem zasłużonego trenera 
Warty — Jana Pieczyńskiego.

Poznańskich kibiców znacz­
nie bardziej interesowały zma­
gania florecistów, gdyż w tej 
właśnie broni poznaniacy re­
prezentują najwyższy poziom. 
I tym razem zawodnicy Warty 
nie zawiedli. W czołowej szes 
nastce zawodników, którzy 
już do końca walczyli syste­
mem pucharowym znalazło się 
aż 3 przedstawicieli tego klu­
bu: Jabłoński. Dolata i Kniat. 
Najlepiej walczył Jabłoński, 
który pokonał kolejno Kiełpi- 
kowskiego 10:4, olimpijczyka 
Sypniewskiego 10:6, Doiatę 
10:8, ponownie Kiełpikowskie 
go 10:2, i w walce o pierwsze 
miejsce spotkał się z Banda, 
chem. Pojedynek ten wygrał

Słaby boks w sali Olimpii
W sali Olimpii przy ul. Pro 

miemstej odbył się mecz bok 
soński o mistrzostwo II ligi, 
w którym gospodarze pokona 
li Gwardię Białystok 14:6. Zwy 
cięstwo poznaniaków, dzięki 
któremu umocnili się cini na 
pozycji lidera w grupie, było 
chyba jedyną rzeczą mogącą 
przynieść satysfakcję przyby­
łym na to spotkanie kibicom. 
W większości pojedynki stały 
bowiem na Słabym poziomie, 
a takie walki jak Zuchlińskie 
go z Recki? czy Łakomego z 

.Borysewiczem, mało miały z 
tą dyscypliną sportu wspól­
nego.

Największą niespodziankę 
zanotowano w wadze ciężkiej, 
w której Mazur (Olimpia) 
przegrał z Micewiczem. Znacz 
nie słabszy fizycznie, ale o 
dłuższym zasięgu rąk i szyb­
szy .pięściarz z Białegostoku? 
wyprzedzał przez trzy rundy 
.chaotycznie atakującego i li 
czącego na silne uderzenie po 

Jabłoński 10:7, czym powtórzył 
swój sukces z- ubiegłego roku, 
kiedy to również triumfował 
w poznańskim turnieju.

Oto zdobywcy czołowych lokat 
w turnieju florecistów oraz miej-j 
sca zawodników poznańskich: 1. 
Jabłoński (Warta), 2. Bandach 
(Katowice), 3. Sypniewski (Legia 
Warszawa), 4. Kiełpikowski (War­
szawianka), 5. Widera (Katowice), 
fi. Kondrat (Marymont Warszawa), 
7. Dolata, 16. Kniat, 22. Jarosław­
ski, 31. Palacz, 39. Zabrocki i od 
49—65 Kucharski, Siadak i Pieczyń 
ski (wszyscy Warta).

W turnieju florecistek repre 
zentanci Wielkopolski odegrali 
już znacznie mniejszą rolę. Na 
uznanie zasługuje jednak pos? 
tawa Barteckiej ze Sremu.

Oto końcowe rezultaty: 1. Urban 
ska (Baildon Katowice), 2. Dubraw 
ska, 3. Skąpska (obie AZS War­
szawa). 4. Orzechowska (Katowi­
ce), 5. Popek (AZS Warsza­
wa), 6. Rachel (Katowice), 11. 
Bartecka (Śrem), 39. Smaczyńska^ 
40. Przybył (obie Warta), 46. Wy­
sokińska (AZS), - od 48 — 72 
Kubiak (AZS) i Wurster (Zagłę­
bie Konin), (wił).

znaniaka, i walkę wygrał za­
służenie. Z pięściarzy Olimpii 
najbardziej podobał się Krzy- 
żański w wadze muszej, któ­
ry bardzo wysoko na punkty 
pokonał Ołdziejewskiego. W 
zespole gości oprócz wspom­
nianego już Milewicza najko 
rzystniej zaprezentował się 
Zemajtys w wadze koguciej, 
który wypunktował Misiaka.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Olimpii): Krzy 
żański jednogłośnie pokonał Oł- 
dziejewskiego, Misiak uległ 0:3 
Żemajtysowi, Andrzejewski (O- 
limpia) zdobył punkty walkowe­
rem, S. Nowak przegrał przez 
dyskwalifikację w II r. z Nosem, 
Z. Nowak zwyciężył przez przewa 
gę w III r. z Doroszkiewiczem, 
Żuchliński wygrał przez dyskwa­
lifikację w I r. z Recką, Jaku­
bowskiemu sekundant poddał w II 
r. Prażmowskiego, Łakomy jedno 
głośnie wygrał z Borysewiczem, 
Miłowicki w ten sam sposób zwy 
ciężył Nieścieruka, Mazur prze­
grał 2:remisu z Micewiczem.

(wił)

Młodzi kręglarze rozdzielili tytuły
Przez trzy dni w Poznaniu 

rozgrywane były kręglarskie 
mistrzostwa Polski w kate­
goriach młodzieżowych. W im­
prezie wzięło udział 97 zawotd 
ników. w tym — co jest godne 
podkreślenia — spora liczba 
z klubów pozapoznańskich. 
N a jket z y s t n i e-j zap r e ze n to w a - 
li się: zwycięzcy w kategorii 
juniorów młodszych — A. Jęd 
ruszek oraz juni tów — J. 
Klabiński.

Oto zdobywcy medali w poszczę 
gólnych kategoriach — młodzićz 
ki: 1. M. Adamczak — 642 pkt., 2. 
V. Krzysztofik — 638 pkt., 3. G.
Włodarczak — 638 pkt. (wszystkie 
Czarna Kula Poznań). Juniorki

młodsze: 1. R. Spiła (Zielony Tor 
Kędzierzyn) — 450 pkt., 2. B. Wil- 
kołek (Sparta Kraków) — 426 pkt., 
3. H. Chrost (Zielony Tor) — 423 
pkt. Juniorki: 1. D. Szczeblewską 
(Czarna Kula) — 753 pkt., 2.- D. 
Motała (Polonia Leszno) — 748 
pkt., 3. L. Nadstoga (Czarna Ku­
la) — 746 pkt.

Młodzicy: 1. R. Dela (Pilica To­
maszów) — 697 pkt., 2. P. Urba­
nowicz (Czarna Kula) — 695 pkt., 
3. D. Staroń (Platan Pleszew) — 
692 pkt. Juniorzy młodsi: 1. A. 
Jędruszek (Platan) — 798 pkt. 2. 
W. Marcysiak — 780 pkt., 3. L. 
Krukowski — 761 pkt. (obaj Czar 
na Kula). Juniorzy: 1. J. Klabińs­
ki (Lech) — 1568 pkt., 2. L. Piosik 
(Polonia) — 1558 'pkt./ 3. L Żur- 
czak (Czarna Kula) — 1555 pkt.

• (wił)

III LIGA
Góra 64:56 i 83:62

GRUPA I

Widzew Łódź — 
AZS Zielona

Pomorzanin —
Siemianowiczanka

Stella — Start
^łka nożna

I LIGA

Górnik — Lech
Szombierki — Ruch
Śląsk Zagłębie
Stal — Odra
ŁKS
Legia — 
Zawisza

Arka
Widzew

Motor
Bałtyk — Wisła

0:0
3:1
2:1
2:0
1:1
0:0
2:1
1:0

Gryf — Polonia Bydgoszcz 2:0
MRKS Gdańsk — Polonia Piła 0:1
Mieszko — Lechia 1:1
Chemik — Warta 2:3

1. Olimpia
2. Polonia
3. Widzew

Wisła
Gedania —
Celuloza —

Dozame^
Błękitni 
Czarni

2:3
0:1
3-2

Rugbiści Polonii gromadzą punkty
W Poznaniu odbyły się dwa 

mecze I ligi rugby. Polonia po 
dejmowała drużynę Orkanu 
z Sochaczewa, a Posnania Le 
chię ’ Gdańsk. Poznańskie ze­
społy walczyły ze zmiennym 
powodzeniem, Polonia wygra 
ła 15:3, a Posnapia niestety 
znowu doznała porażki-7:18.

Poloniści pokonali swego 
przeciwnika w dobrym stylu, 
prezentując szczególnie dobrą 
grę w ataku. Ich zwycięstwo 
mogło być nawet wyższe, gdy 
by wykorzystano chociaż część 
dogodnych do zdobycia punk­
tów sytuacji. Przeciwnicy 
nie byli zbyt wymagają­
cy . Jedynie w drugiej 
połowie, gdy grali z sil­
nym wiatrem, zmusili pozna­

niaków do uważniejszej gry w 
obronie. Podobać się mogła ze 
społowa gra PokJnii, dla której 
punkty zdobyli: Kulczyński 7. 
Krawczuk i M. Gąsiorowski 
po 4.

Drugi mecz nie był nieste­
ty pomyślny dla poznajpskich 
rugbistów. Młoda drużyna Po 
snanii nie potrafiła sobie po­
radzić z gdańśką Lechią. Prze, 
ciwnik był to niewątpliwie 
silny, ale taki, z którym moż 
na wygrać, szczególnie na włas 
nym boisku. Sytuacja Posna 
ni i jest coraz trudniejsza, a 
punktów jak nie było tak nie 
ma. Z niepokojem patrzymy 
na nieudane występy rugbis- 
tów Posnanii zajmujących o- 
statnie miejsce w tabeli już 
od dłuższego czasu, (leg)

1. Widzew
2. Szombierki
3. Bałtyk
4. Motor
5. Ruch
6. Legia
7. Arka
8. Zawisza
9. Wisła

10. Stal
11. ŁKS
12. Śląsk
13. Zagłębie
14. Górnik
15. Lech
16. Odra

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

16: 4
13: 7
13: 7
12: 8
12: 8
11: 9
11: 9
11: 9 
10:10 
10:10
8:12 
8:12 
7:13 
7:13 
6:14 
5:15

17— 5 
20—14
7— 6 

14—10 
16—14 
13— 9 
13—10 
11—12 
11—10 
16—17

9—11 
11—15

4—11
5—13
7—12

II LIGA

GRUPA I

Stal Stocznia Pogoń
Piast — Stoczniowiec
Stilon Górnik

1:0
2:0
1:0

Wiele bramek w hokeju na trawie
46 bramek strzelono podczas 

sobotnio - niedzielnych spot­
kań I ligi hokeja na trawie, z 
tego aż 30 na boiskach Pozna 
<nia i Gniezna. Gorzej było z 
poziomem. Niespodziewanie 
pierwszy mecz w sezonie 1980/ 
81 przegrała Warta 2:3 z aka­
demikami z Katowic, choć d > 
przerwy prowadziła 2:0. Zwy­
cięstwo w rewanżu 4:1 nie po 
zostawia złudzeń, która z tych 
drużyn prezentuje wyższą for 
mę.

Poniżej poziomu, jakiego 0-

czekuje się od tego zespołu za 
grał Pocztowiec. Natomiast le 
piej niż w wielu poprzednich 
spotkaniach wypadł na włas­
nym boisku Lech. Dzięki temu 
kolejarze odebrali w sobotę 
jeden punkt Pocztowcowi, a 
w niedzielę minimalnie ulegli 
wicemistrzowi Polski. Wyniki 
obydwóch spotkań imponują­
ce — 4:4 i 3:4. Cieszyć może 
wyraźna poprawa skuteczno­
ści ze stromy Lecha, ale punk 
tów jak nie było tak nie ma 
nadal., (ad)

Moto-Jelcz — ROW Rybnik 
Katowice — Kryształ 
Zagłębie — Olimpia 
Lechia — Gwardia 
Arkonia — Wisła

1. ROW Rybnik
2. Wisła
3 Stoczniowiec
4. Zagłębie
5. Stilon
7. Olimpia

Piast
9. Pogoń

10. Katowice
11. Arkonia
12. Stał Stocznia
13. Górnik
14. Kryształ
15. Moto-Jelcz
16. Gwardia

9
9
9
9

9

9
9
9
9
9
9 
»
9

GRUPA

Gwardia — Cracovia 
Star — Radomiak
Stal. St. Wola
Tychy Concordia

12: 6
12: 6
12: 6
11: 7
11:
10:
10:
9:

7
8 
8
9
9

8:10 
8:10 
7:11 
5:13 
5:13
5:13

H

Resovia

Górnik — Ursus
Stal Rzeszów — Polonia
Broń — Błękitni 
Hutnik — Jagiellonie

2:0
3:0
2:1
3:0

10—

9—
11—
9—

7
9
8
7
7

16—10
10—10
13—10

16—15

10—10
8—13

1. Błękitni
2. Gryf
3. Polonia
4. Mieszko
5. Dozamet
6. Lechia
7. Warta
8. Czarni
9. Celuloza

10. Wisła'

Byd.

9

11. MRKS Gdańsk
12. Polonia Piła
13. Gedania
14. Chemik

Koszykówka
I LIGA

9
9
9

9

9

13:
12:
11:
10:

9:
9

5
6
7
8
9
9

8:10 
8:10 
7:11 
7:11 
6:12
6:12 
5-13

MĘŻCZYZN

ŁKS — Legia
Gwardia — Zagłębie 
Resovia — Wisła 
Wybrzeże — Śląsk 
Start — Górnik

Lech

11—

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

AZS Gdańsk
AZS W-wa
Znicz
Start
AZS Zielona
Czarni
AZS Toruń

Góra

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4
4

97:88

16—13 
15— 9 
12—14 
14—12 
15—15 
14—12
8—11 

10—12 
10—1«
7—12

6—12

72:100
89:67 1 74:67

73:72 i 102:95
83:94 i
91:85 1

M LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA B

Spójnia Stargard
Pogoń — Śląsk II 
przełożone — ■ nie odbyły
AZS Koszalin —

Gwardia 80:68 i
Spójnia Gdańsk —

Zastał 
AZS Warszawa —

76:60 i 
Astoria

1. AZS W-wa
2. Zastał
3. Gwardia
4. Spójnia Gdańsk
5. AZS Koszalin
6. Lech
7.
8.
9.

10.

Astoria
Spójnia Stargard
Pogoń
Śląsk II

się

98:69

82:83

82:58 i 105:67

4

4
2
4
2
2
2

7
7
6
6
6

3
3
2

357—290
317—311
315—303 
.316—305
331—311
171—130
255—358
162—158
165—170
125-178

H LIGA KOBIET

Piłka ręczna
I LIGA

2
2
2

178—101 
134—100 
147—118 
120—118 
107—103 
103—107 
118—120 
118—147 
100—134
101—178

1:0 i 4:2
2:1 i 5:1

2.
Warta 
Pocztowiec 
LKS Rogowo

4. AZS AWĘ
5. Pomorzanin
6. Stella

10
12
11
12
10

17:
17:
13:

3
7
9

13:11
12: 8

10 11: 9

MĘŻCZYZN

Pogoń Szczecin — Grunwald

7.
8.

9.
10.

Górnik . 9 7:11
Siemianowiczanka

Start 
Lech

Rugby
I

12
10

LIGA

27—10 
30—17
15—11
22—24 
15—13
21—20 

9—11

7:17
6:14 '
5:19

21—32
7—17

15—27

33:23 Polonia Orkan
Skra — Budowlani Łódź33:27

88:86
94:90

7:18
38: 0
15: 3
22: 6

34:26
26:20

Posnania — Lechia
AZS Budowlani LublinAnilana — Wybrzeże 

Śląsk Wrocł. — Spójnia 
Pogoń Zab. — Korona

33:27
20:27
31:2328:29

Stal — Hutnik 23:21 21:24
1. AZS 6 18 226— 30

1. Hutnik 10 16: 4 255—213 2. Skra 6 14 137— 55
2. Pogoń Zabrze 10 14: 6 255—234 3. Lechia 5 13 71— 32
3. Śląsk 10 13: 7 286—251 4. Polonia 5 13 68— 47
4. Wybrzeże 10 13: 7 292—278 5. Orkan 6 10 83—133
5. Anilana 10 13: 7 239—234 6. Budowlani Łódź 6 10 67—132
6. Stal 10 9:11 238—240 7. Budowlani Lublin 6 8 65—173
7. Grunwald 10 8:12 242—247 8. Posnania 6 6 44—159
8. Korona 10 7:13 229—250
9. Pogoń Szczec. 10 5:15 257—305 n i

10. Spójnia 10 2:18 234—275 BOKS
II LIGA IIM LIGA MĘŻCZYZN .

grupa a Miedź

grupa
Jaworzno

Olimpia — Gwardia
Nielba — AZS Gorzów 
Sparta — Posnania 
Polonia — Ostrovia 
Grunwald — Gwardia 
Zagłębie — AZS

1. Gwardia
2. Posnania
3. AZS Wrocław
4.'Ostrovia
5.
6.
7.
8.
9.

10.

AZS Gorzów 
Sparta 
Zagłębie 
Polonia 
Grunwald 
Nielba

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

18:25
25:25
28:26
20:31
25:20

18:27
21:21
26:26
22:32
22:22

Broń
1. Olimpia
2. Górnik
3. Gwardia 

Miedź
5. Jaworzno
6. Broń

Górnik
8
8
8
8
8
8

16:4
14:6
14:6

96—62
85—75
75—85
75—85
74—84
73—87

16:
15:
13:
12:
11:
11:

4
5
7
8
9
9

9:11
7:13
6:14
0:20

261—204 
230—195 
239—227
259—227 
247—231 
223—221
218—244 
237—257
226—259 
181—256

Hokej na lodzie
II LIGA

Katowice — Tarpan 
Polonia — Pomorzanin 
Unia — Stoczniowiec
Stal — Cracovia 
KTH Krynica -

2:1 i 8:0
4:3 i 8:0
3:3 i 4:2
0:4 i 2:7

Stilon 6 :4 i 3:4
GRUPA B 1. Katowice 4 8:0 28— 3

3:1 \ZS Warszawa — Hokej na trawie 2.
3.

Polonia
Stoczniowiec

4
4

8:0
7:1

22— 8
28— 9

1:0 Znicz Pruszków 49:51 1 38:52 - 4. Unia 4 4:4 17—15
2:0 AZS Toruń — T ETGA 5. Pomorzanin 4 4:4 14—17
0:0 Olimpia Poznań 47:89 i 54:89 6. Cracovia 4 4:4 13—20
2:0
1:0

Start Gdańsk — 
AZS Gdańsk 61:62 i 57:58 Warta -- AZS AWF 2:3 i 4:1 7.

8.
Stilon
KTH Krynica

4
4

3:5
2:6

16—21

1:1 Czarni Szczecin — * Lech -- Pocztowiec 4:4 i 3:4 9. Tarpan 4 0:8 6—20
3:0 Polonia Warszawa 43:63 i 57:71 Górnik — LKS Rogowo 0:1 i 1:3 10. Stal 4 0:8 6—32


